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NA RATUNEK NAJLEPSZY SPRAWDZIAN 
Kraj nasz, który jeszcze nie zdołał się 

wyleczy~ z ran z'!danych wojną, który · Krytyczne wvsląpienie na ostatniej polityka i taktyka- jest zgodna z wolą wami zapadły jednomyślne uchwały o 
olbrzym1111 wysilkie"': c.ałego społeczen· Radzie Naczelnej PSL niclicznei grup~ l mas ·chłopskich, którymi kierują. czy jednakowym sensie. Uchwały te wyra· 
stw!" zaczął. P<:woh szę zagospa~lar~wy- ki jej członków przeciw Nacz~lnym też odbiega od tej woli. żają, że: 
wac - nawie~ziła nowa klęska zywwla- '\Vładzom Stronnictwa powoływ,anie Konferencja działaczy terenowych z 1) Postawa chłopÓ"' wykazuje 
'~a: POW~DZ. . . . · . , , . „ . się. tychże członków n~ opinię· terenu 

1 
całej. Polsld,_ któ~a odbyła 1S~ę w :"'.ar- eiałko\ •ita solidarność z dotychcza-

. Trudno 1est dzrsw1 oblicz') c zn~szc-e':i~ jakoby NK"7 prowadził katastrofalną I szawie w dnm 4 i ? marca DI., a ~ slad :;ową linią polityczną "Wła?z Na· 
d~lwnan~ przez wylew rzek. Ni; miue1 I dla mas chłopskich politykę nie pozo- za nią konferencJe w ,poszczego~ych czelnych PSL i uchwałami RadYJ 
wiadomoscr nad~hadząc: z ter.enaw. zala- stało bez echa. Skutki tego wys tąpie- województwach zarządo~ po:" .. l wy- Naczelnej i domaga się, by zrze-
nych . 1Vodą wzelce niepo!w1qce i wy· nia uwidoczniły się na różnych 1Jł,a- bitnych działaczy, st~ły się wlasme tym szeni w PSL stos9wali się do tych 
mag_a1ą od c.alego ~p~łe~zenstwa na:wego szczyznach. najlepszym sprawdzianem d~a Naczel- uchwał. 
wysiłku, wyszłlru mesienia 11atyc111niasto· G t . . , . " nych 'Nhdz nasz.eao Stronmctwa. 2) \Vyraża się całkowite .zaufa~.-
w~; pomocy dla powodzian. d rupa_ Z~'· „odpokztycJOIUStO"t' zd ~'Yk- Konfer~n~1·e te odbyte w Bydgoszczy, nie dla NKW i Prezesa St. M1kołaJ• . . awca1111 i re a' orem ygo ma . , . . ·

1
T„ 

1 
d · 

W mome~1cie .. gd-y· a~da1~my n~uner ~~ „Chłopi i Pańshvo" na czele rozpoczę- Pozn~mu, Łodzi~ \Varsza~1e. ~·a{?- czyka, którzy brcnią zdecy owame 
druhu. dowzadu.:i;r'!'y się, z~ 11a1b~rdzie1 ław Tdawanie tef1oi: !Jisma, ~by na jego wil' l Rze~zow1e, ~a ktorych ltczill~ poszanowania w?li mas zrzeszo-
dotkni~te po~uoaz1.q są powrnt! u·a1. w~~- lam1t:h, :\' s :iosóE ·akże cz~slo rozmi·a- zgrom~c_lzem uc!e~tmcy. w swohodn.eJ nych w PSL, me bacząc na- rno· 
szawsl.-1ego. 1ulr: Soclwczl'1nl•1, Gastynm· . .- . , 1• d J l··r L I O""'C~ 01 ..11 _ ch'skUSJI wyrazah SWOJC przrkonama, menty, które są bardzo trudne. 
I . 'lVJ , • ,1 • d d ·a . Jacy s1e z praw ą „ y y { •><• p r y . . . 

1 . h ł s ci, w ttrsza11>s1ri, grizte po wa ą z11a1 u1e , k, ·1J-. ,<, . . ~l'l f«c· k „.xrłac' Na- 1· al.. i opm1e reprezentowa nyc 1 przez 3) Zebrani po tępiaJą tyc cz on: 
• „ 20 ') k , l SU . I e 1 ez~~a J.• L rn.uJ zy a, n tz „ , . . . 

1 
, I d .nę ponm/ f • m t•W„' a przesz ? WSI czeln eh i domacrać się ustąpienia ich siebie ~ereno:v, są :11CfY111 n.1ezaµr.ze~zo- kuw PSL, którzy 1( ąc s a arru 

zostało zalane i ponad 20.000 asob zosta· I ,Y h "'t no isl b sam nymi faktmm, rnow1ącym1 dob1lme o swoich poprzedników dążą do two: 
l~ bez dacku nad głową. z ,~aJ!1:owairrc, s a w {, łayd < ym t,;rn iP polityka Naczelnych Władz rzenia z Ruchu Ludowego ost01 

N. . . . k . . d , . d pozme3 przeJąc w swe ręce w zę. .; • . L . . , . t ie mnie/ mepa a1ące wza ornoscr na .- . . PSL jest zrrodną ze stanow1s nem l po- własnych swych interesow i. w Y.~ 
rlwdzą 1: z 1:nnych okolic lrraju jak: z oka· . Na lym tle „Dzien~ik Lu~Iowy" 1 par- staw:! dołó~v organizacyjnych i doły te celu wydają swój organ „q~op~ 1 
li~ Torunia, Pomorza Zach., czr Kostrzy· he zb~o~owane zarme~~czaJ~ ~zereg ar- obdrctrzają całkowitym zaufnniem ki~-1 Państwo". Zebrani odmawia]ą ID1. 
nza n/Odrą. tykulikow o tym, co się dzieJe w PSL, rownictwo Stronnictwa z Prezesem ~b- kredytu moralnego, z którego do· 

Siła ud~r·zenia żywiołu wodnego byla o lff~zy~ie jaki ono ~rze~ra, 0 . odo- kolajczykiem na czele. . . j lychczas korzystali . . 
olbrzymia. Wody nie mowie utrzymać ~ię sobme·rn·u Prezesa ~'Y<ołaJczy~rn itp. .Jr;t to niezmiernie ."'ażna wymO'wa Oto blo!ny srn~ odł'lytych kouferen-
w swyc~ lożyskacl1 !'1:zerwały tamr. ~ z Ja~zez. t~ sprawy wyglądają w rze- fak~o":·. s.~~oda tylko, ze koledzy „opo-1 cji, które stały się naj1epszyni spraw­
blyskaw1czną szybkascią zalewały nzzin~ czyw1stosc1? zycJomsc1 tak lekko przechodzą nad dz:ianem słuszności i postawy Naczel· 
talt, :i:e. ludność tych okolic p~zastt~wiając Obecne Naczelne W.ladze PSL nie i~_ią <lo po.r~ądku ~ziem~ego, nie. pot:~·a-.1 nych Władz PSL. . . . . , . 
c1dlw.wtiy dobytek r~ta1!1ała s1ę ':'ciecz~ą· 1 hołdoWiały i nie. hołdują zasadzi,e wo- f!ą z me:l wyc1ągnąc odpow1edmcl~ I Nie chcemy jednak hyc 1~1esc1sh. Na 
P~tęzne zwały kry niesiane patęzn~~ zy· dzostwa. Nie opierały się nigdy na od- wni?skó'w 1 tak kurc:;zo~vo whl·e'Y woh konJerencji dział~czy ":OJ. warszaw­
wiołern wodny.ni ,razwa1aly domr, scr.nały górnym kierowaniu Stroiltil.ictwem, al.e. ogmv.: tere;i?w;·~h usiłu.i~ na swoJą mo- skiego były i głosy krytyln pod adr.esem 
drzewa._ Szurn ~od, r.yk bydła g~nącego w za\vsze starały się tak prow;:idzić poli-, dłę uszczęshwiac szeregi. PSL. . . Naczelnych "lładz. Fakt .ten a~1 .nas 
hlach i pod cro.s.a~n !crY,, hwrk trzody tykę, aby ona była zgodna z wolą i na- 1 Kierownictwo PSL, nnmo całeJ me- nie dziwi, ani w niczym me ummeJ.SZ"1: 
stv·or;:,al abrazY,_ iscre piekz~lne: , strojami najszerszych dołów organiza- szczerości, a w wielu wypadkach bra- słuszności 11aszych ·wywodów, bowiem 

W fal<~c'.i wod zagmęl'? i wiele. osob. cyjnych. To jedno. Z drugiej strony: ~u dobrej woli, a nawet świadomego glosy krytyki pochodziły od. "".arsza-
Na nne1s<;ach pow~dzią dot.k1u<t.tych z obecne Naczelne \Vładze PSL z całym rozmijania sil,': z prawdą, ze strony\ wiakÓ"w wśród których własme wy• 

całym pos'.męcemerr~ i deterr:imac1ą p;a· poczuciem rzeczywistości ' i odpowie- grupki ,,opozycjonistów" uslosunkowa- \ l<;:l1'ła się grupa „opozycjon~stów". 
wu_d.z~. a~qę. r.atown~czą od~z~aly saperaw, dzialności ustosunkowują się do wszel-1 lo sią do z,a:gadnienia tzw. „opozycj~ '''. 'R~eczywiste wiejskie nasze ogn~wa te­
mz.lic1i z mi~1scc-we1 ludnoscz. Rząd pa· kich przejawów życia zarówno w ra- Stronnictwie" całkowice obiektywme I renowe, bc;dące zdała od wpływow sto­
wolał lr?mrte~ pomocy dla powodzian. mach swego Stronnictwa, jak i ogólno- z maksimum sumienności. Toteż su- lecznych i kierujące się zdrowym 
Lecz ta ~est nie.wszyst!co· . . państwowego. mienne i poważne traktowaniP nawet chłopskim rozume1ń odróżniły . pleWJi 
. lf/ ohbczu „t~J. 110

i_ve1 lc.lęsln, . Jaka ~~~ Stanowisko to, jak i sumienność w tak niepoważnych poczyn'.łń, W~'kracza- od ziarn•a, darząc cał~o.witym zaufa: 
t~nę!a nf~sz ba7, mia me.1!ioz~ .uch,lic. /stosunku do tych, kiórzy obecne Na- jących poza ramy orgamzacy.1ne. mu- niem dotychczasową hmę NRW PSL 1 
się, .w miar~ ~ła~nych mozlzwosci, ad a- i czelne Władze PSL obarczyli zaszczyt- siało wzmocnić pozycje Naczelnych Prezesa Mikołajczyka. 
bawiązku niesienia pomocy pokrzywdzo- / nymi a jakże ciężkimi funkcj·ami kie- Władz PSL-u i musiało dać świadectwo Czasy, w jakich żyj.emy, nie na~eżą do 
nym. . , .,. . . rowania Stronictwem, spowodowały, że prawdzie. . najłatwiejszych. KJ:aJ nas~ ~ymszcz:o-

Z małych da~~0'«!• b) le s.ybka ,z~brn Naczelne 'l\Tładze będąc w ogniu kryty- Cóż bowiem, po wszechstronnej dy- ny wojną, a osta:tmo bolesme dotkn.1ę-
~7ch, :g;omadzi~ si; będ, .mogły Jl:ii~u- ki uznały za właściwe odwołanie się do skusji, U~hw~lili _uczestnicy W~J?Omnia: ty klęską powodzi, potr~ebuje wytęzo• 
sk ... e, dtore chadc u częsci 'lwbynag 0l zą ogniw terenowych c.elem znaleziPnia nycl1 WOJewodzlnch konferencJI. Vv teJ nej pomocy. Toczące się narady nad 

rzyw y wyrzą zane n·spo o ywate am .. . . ' . · h · : f · t · · · ł ·k N. · naga]·ą w1·e· , d na]lstotmeJszcgo sprawdzianu, czy 1c czy mne.J orm1e, ym1 czy umynu s 0-1 Lra tatem z ·1emcan11 wy; · . 
przez . u 

0 ę. . . , · ~ le czujności, by zapewnic:; zwyc_11s two 
Naczelny J<;or_nitet ~ykanawcz, PSL AA A &h urm+•P!#\Ji!iliiJii'I ·interesom Polski. Toteż rmmo roznych 

wbz.ywa . wszf~stkidel agmwda . terednow.e ~a u trudniei1, wierni swej idei ludowej, 
z i~ranra o i~r. a .Powo. zia~, a popie· w z y WA M y· 1 służyć będziemy chłopu i Narodowi, do-r~n~a wszelkie] akc1i pod1ęte1 przez czyn· . • kładając maksimum ~vysiłków, aby za„ 
ruki rządowe, samorządowe czy spalecz· : . p l kóJ. rozkwit w 

3
· eJ· do• z · · l · pewmc o sce po , 

ne,ws· uzące1 t~nm c~ aw!. . l k . _ .Jeszcze nie ws;.:)rscy z·<lołali dźwignąć si~ ze zniszcze11 wojennych, lychczasowych granicach, aby utrwalić 
ierz}'lny, ze zarowno nasi cz 011 owie d b t k d . · h · · · d · . . · ł · · , sad"' demokmcJ'i · k · , . k · 1 • ł ł ,,,_, a J.Ltz. 11owa klęska zabiera ludziom dom, o y e , go. z1 w ic zy.c1,e l z rowie. w meJ na,1pe meJsze za J •• Ja L S) mpa~3 cy,. ta Jati i ca e spa ~c-':n: I w tych naszych dążeniach chętme 

stwa pnlskie z1ednoczą swe wysiłki i - Przyczyną pierv;·szej klęski było wyrozumowane okrucienstwo wro- 'ł . tymi wszvstkimi 
przyjda z natychmiastową pomocą nie· .,a,a, JH'ZY. czyną drug·iej stał się bezlitosny, n.ieopan.ow.any. żywioł. wspo prac~lJemy z I " : • 

'( k którzy słuzą tym samym ce om, a to, ze szczęs iwym. Nie poirzeba wielkich ·słów i nawo lywan do meSJ.ema pomocy - to .sam służac tym ideałom pragniemy iść wła„ 
Wierzymy, że tak jak w każdej sytua· doświadczył niedoli - rozumie niedolę drugich, rozumie też błogosław101~e . snyn;, samodzielnym gościńcem, kiero• 

cp··, która w."'·ma!!a zjednoczenia się całe- · · ł · ł · I , · ł · t ' · · 
-' v znaczenie pomocy bratniej, naka;.:ancJ. Jec yme przez w asne serce i w asne wac się w asny1n1 me ooa1m, w mczym go spoleczeńst-u;a, tak i obecnie Naród · nie zmieuia poslaci rzeczy. 

p,alslci zcla swój egzamin ni. osąc zwartą sumienie. oboJ·e~'lY na 10„ IlOwo- Jesteśmy slronnictwem o .trad.Y, ej.i, 
pomoc ludności dotkniętej klęską pa- Nie zabraknie wśród nas nikogo. k toby pozosbał .u " której w żadnym wypadku wstydzie się 
wodzi. clzian1 nie potrzebujemy. jesteśmy stronnic-

Nie jest ta bowiem sprawa tej czy tam· \Vydział Kobiecy PSL wzywa ws '.yslkich członków .i .sympatyków . PS.L twem, słrniącym Polsce i Demokracji. 
tej dzielnicy, tego czy tamtego wajewó.dz- l .. ] . p ysyła1c1e co kto "'Oze Jestes'1ny s''·"adom1· tych spI"aw i' s'„,1·a-w cały Kraju do a ~CJl pomocy pow o ( zianom. rz . --- •" - ,„ „ 
twa, ale jest to sprawa całego spaleczeń· domi własnej wa1*lści i w dalszym cią· 
stwa, calega narodu polsltiego. na adres: I gu i'd,,,ałonl zakre'Slon"m przez mas", 

dl d W d · ł K 1 · P S I Warszawa:, Al. Jerozolimskie 85 „Dla „... .J .;, Niosąc szybką pomoc a powa zian Y z I a - 0 J 1 e c Y · · · · ~. chłopskie pozostaniemy wierni, wie· 
wypełniamy swój najpierwszy olw~iqzelr powodzian·'. rząc, że w ten sposób nie naruszmny za· 
abyimtelski: służenia Polsce i Narodowi, I' Wpłaty p!eniężne przyjrn.nje Kasa NKW PSL AL Je' ;„ lim;;J-ic 58 co- ufania, pokładanego w nas pe~ez na­
panoszenia wysiłków rr dziele odbwlowa· dziennie. Można też pieniądze przekazać na rachunek NKW PSL w Narado- szych członków i że w ten sposób naj· 
nia pnństwa i gajenia ran no jego arga- - 1 ł t lepieJ· slu,żymy Polsce Ludowej. niźmie wvm Banku Polskim, zazna·czaJąc ce wip a y. 

• 
I 
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z ł r nu Nie6łuszne narzekania Listy 

· Orz wo czy w gi I 
Od czasu do czatu pojawiają 5ię w 

każdym czasie nabycia dowolnej ilości prasie narzekania, że Powszechny Za­
w~gla, przez co zaoszczędziliby~my kład Ubezpieczeń Wzajemnych zbyt 

Jak się dowfa:duję z gazety „Chłopski 1' A poza tym, moźe nie zaszkodziło by, zdrowe na11ze lal'ly, które już tak wolno likwiduje szkody i zbyt późno 
Sztandar", na zmianę naszego klimatu gdyby odnośne czytrniki wzięły pod bardzo są wyniszczone, a które przyno- wypłaca odszkodowania. Narzekania 
lasy tnnją ogromny wpływ i lllJ jakoby t1wagę, co należało by w wię.k.szoiici szą nam tak duże korzyści. k ;\ajczęściej pochodzq ze wsi i doty-
regufatoreJn ldiłl1alu. Zdujljc 11obie uźyć na opał: drzewo czy wfigiel, m a- cz-i przymusowych ubezpieczef1 od 
sprawę ze znaczenia kHmattt 1 zdra- jąc w naszym kraju pod dostatkieni - Nowakowski Józef ognia. 
wotności, również bardżo <lużc znacze- węgla. Myślę. czy nie lepiej było by W .związku z tym P. Z. U. W. wy-
nie 11111 drzewo w znsto1mwa11fu go w cl:.tć rnozno~ć każdemu obywatelowi po >viat Jędrzejów. jaśnia: 
poh'tt:hnch w kraju. O każdym wypadku pożaru i szko-

Po.iąt.lauym byłoby, nby lttsy były dzie w ubezpieczonych budynkach lub 
chronione przed ich wyniszczeniem. T b d b ruchomościach rolnych poszkodowany 

Okupant ogt•otnnie wyniszczył nasze rze a zaczynać o sie ie obowiązany jest natychmiast, a naj-
lasy w czasie swej rabunkowej gospo- później w ciągu 10 dni zawiadomić za-
darki, pl'owadzonej w naszym kraju. My, Polacy, mamy w 1'0bie coś z szlu- 1 li się do mrówczej pracy. Wydobyli z rząd gminy lub inspektora powiało-
. Z chwHą wy1:ięclzctda z naszego kt•a- chetczyzny. Stać nas na wielkie wy- ziemi nie tyllrn tyle, że byli w s tanic wego P. Z. U. W. Zdawałoby się, że 
JU Prusaków, las . nasze częściowo nie czyny, na bezinteresowne bohalerstwo! zapłacić Bismarckowi haracz, ale po- sprawa ta powinna pogorzelcowi le­
przcstały być niszczone przet lmlność ale brak nam sy11temt~tycz1,10ści ~ wy· prawili je~zcze swe warunki bytowania. żyć na sercu, gdyż od tego zależy szyb· 
okolicznych w&i, może itłe zuajiicych trwałości w ,codzic~n~J nu·o"'.czeJ. pra- ~orządlrn,Jąc własm! za~rodi;, produku- 1ka likwidacja i wypłata odszkodowa­
sobie spra~vy z tego i nie zważającyd1 , c:'· Drohi~zgt 11MJ m,e mteresuJą, me lu~ t JQC więcej zboża, przeżyli Bismarcka, nia. Tymczasem rzeczywistość wyka· 
_i<1ka szkod~ wyrządzają przez to sami huny o mch słuchac. Chcemy. h_udowac uratowali polskość i pozostali sobą! zuje co innego. · 
sobie i PailslWtl, a może niektórzy z Polgkę od Wa.r11z.awy, a pr~ec1ez trzeb~ Jeden z tych wielu szarych bohaterów z 15.101 szkód, jakie były do zgło­
konfeczności dalej niszczyli drzewostan i' zaczynać: od s1cb1c, trze!Ja JQ rozszcrzac mrówczej pracy - Drzymała - prze- szenia w r . 1946, tylko ~.763 szkody 
naszych lasów. we własnych serc:uch i własnych <lu- szedł dó historii. czyli 58% zgłoszonych zostało w fer-

Po takitn s ustostenlu lu!:!, v d „ , , I szach. Bo to są ir1karby niezniszczalne. Dzi8, gdy na świecie je1<t wy5cig po- minie ustawowym, resztę czyli 42~ 
chybił Wlll' nop yc' t n1 l lk 0~ 't tze1''"

0
1 A potem trzeba uporządkować wł.usną k. ojo. wej pra.cy, musimy podnieść stopę zgłoszono znacznie 0ąóźniej. b a y o uzy e, gl z1e 11„1 i ct • d· 1 

jest konieczne i gdzie nie może byc za- c Nlupę zu~on 10 zipnny. . .. zycwwą l~azdego obywalda. Ku1tur~ Pr.zepi y ·..isto.wy nakładają. na ZaM 
stąpfone innymf środkuJnł lub Jttaleria- e trucąc z oczu oltłk1'. zn,czm3my duc~owa i i'":oralność l~rlzka chodzi j kła~ obowiąz~k zlikwidowania szkody 

' łem mniej wat•to~ciowym. · 1 pracę od, droblazgów, a. doJdzaemy. do bo~1em zaw11z~ w parze z dobr<_>by~em. w ciągu 14 dm od daty zgłoszenia. Jak 

' 
, . . . . zagadnien wielkich. Po pro11lu - „mech Wo3na poczyniła na n·tazych zlermach · t b · k · ł z 

1.Ia111 na mysh. opał ( p1.·zewazme na 1-az· c1y czynł .„ "'"Vy1n ho' łku co ku ·ie . . , . . I su: z ego o o wiąz u wyw1ąza a• 
K 1 .,. o• J\ ,„, chyba naJWl~ksze spustoszenia. to tez kład? 

wsiach), ety n~UJii.~ w kl'llJU poJ. dos.tat- Duch Boiy, a całość 1mma się ułoży". prze l narodem polskim slanęly tym , . . 
ki~m .""~~la w1ni11s~ny ~alić w p~ecu I Nie wiem„ et! wiecie o tym, że na większe zadania. Jeśli nie chcemy O golem, zhkw1.dowano w , 1946 r. 
dr.te':' em l Chyba me, a Jednuk mmmny I vić1k1 plan zaborczy Bismarcka chłop skarleć ' moralnie j fizvcznic nie wolno 14.MS szkod czyli ponad 9&% · Z łego 
w '~iel!-1 Wyf~lltlka~h. t!lk .P?stępo~a~, / ~klkopo1ski o<lµowiedzitlł planem mi- nam czekać na cudu i "na curlzą jabnuż- w ciqgu 14. dni. czyli w ferminie usfa.­
cho_~byini~y ~ne chcml, gdyz rnaczeJ me 111111nl~1ym. Kiedy Bl1.1marck zaczął nn- nę, lecz trzeba się zabl'ać do twórczej wc;>wym zhk~idow,ano 11.0~5. 5zkód, 
mozem~ zyc. l<ladac na l'olników polakich co1•az to pracy na wlasny1ń zagonie i nad sa- t. J. ponad 74 % ' zas po łermm1~ ~sia­
, ~odttJę . ptzykład t whtenego do- nowe pod!.ltkj, ·był p1·zcświadczony, że mym sobą I Podnosząc dobrobyt wła~ wowym, ale przed ~1pływ~m !111es1ąca 
swmdczema. · chłopi tych ciężarów nic wytrzymują i sny. podniesiemy dobrohyt ogólno- od <i~iY, zgłos.zei:rn zbkw1dowano 

St1ółclzielni!t Rolnicto • Hattdlowa w z ziemi uciekną. Polityku Bismareka narodowy l.315 szkod czyli niespełna 19%, a iyl-
Jędrżejowie w paidtierniku 1946 I'. wy- się załanittl!l, gdyż chłopi polscy zabru- · ko 1.025 szkód czyli około 7 % zlikwi• 
dttwafa węgiel za ziemniaki Z!:l lOO kg. · dowano po upływie miesiąca. Jak na 
ziemnittków 150 kg. węgla. Chcąc !lko- trudne warunki komunikacyjne i .zna„ 
rżyslaĆ z okntji nabyda węgla i zao- , czny brak ludzi, te wyniki pn.cy zasłu· 
pafrzyć s1ę chocia.i częśdo\vo 1111 zimę Idzi wiosna gują chyba na uznanie. 

w opał, w dniu 15 października 194.6 r. A jak wygląda sprawa wypłaiy odM 
zawiozłem ziemniuki, 11by przywieźć za '" I i ie z cze i sł czas... szkodowań? Przepisy nakazują, by 
nie węgiel. . wyplaiy dokonano w ciągu miesiąca 

Spółtlzielrtia Rolnlczo·Hęndlowa ode- Na świętego Józefa każda sźanująca Skląłem go, jak tylko wniałem! Bo od daty zawiadomienia, względnie w 
brała ode mnie 380 kg. ziemniaków i się gospodyni sieje kapustę. I, niestety, czyż to nie wstyd, hy na wsi mó~ł kloś ciągu 14 dni od daty przedłożenia 
wydałri. mi kwH, któ1•y tostnł .uunie11io- u większoścl naszych gospody{1 , na ku- łaknąć głupiej marchwi? Rozmmem, że przez pogorzelca wymaganych usta­
ny nti kwH na 570 kg. w~gla. Nle!ilety, puście się zaczt,na i na kapuście się <lziccko wiejskie może nie wiedzieć, co wowo dowodów. 
taldch .iak ja było bardzo tlttżo, ule wę- kończy war;i;ywn1k. wiejski. lnne wa- lo jest czekolacla, ale za (o lruskawek, Stwierdzić nnleży, że w r. 1946 przed 
gln hl'!łkło ;\I owym <lt11u (hie lylko ula rzywa jeszcze na wieś nie dotarły. S<i pomi<lol'ów, l'zo<lkiewck, groszlrn, po- upływem miesiąca Zakład wypłacił· 
mnfa !łle i. dfa wieht itm,•ch ). U1•zędnik I wprawdzie wyj~ilki ie w tej czy iu11cj rzeczek, agrestu i owocó1.v powinny 10.69& szkód czyli 70 % wszystkich 
Sp6ł,dzieln1, wydający kwity na węgiel, okolicy można spotkać już wiele ogl'ód- mieć pod dostatkiem. Nawet w najgor- szkód zlikwidowanych, po upływie 
póW1edz1i!:1ł, ie J.zi!!irtj '•ęgła już nie n1n, ków warzywnyeh, ale wii:kszość na- szych . warunkach glebowych można mieiiąca wypłacił 3.056 szkód i. j. 20% , 
kto po!lutda kwit 11a węgiel niech tako· szych ws1 gospodaruje po daw11emu. A mieć własny warzy\rnik i zapewnić a tylko 10$r likwidowanych zkód nie 
wy zw~óci, 1g<lyż z powodu braku wę- jeśli się zdarzy jakaś postc;powa gospo- każdemu dziecku wiejskiemu niczbr;d- zostało jeszcze wypłaconych, co prze­
gla <lzJA kw1t ll•acl wartość, a gdy wę- dyni, że zalewajkę okrasi pietruszką nc dla zdrowi-a i normalnego rozwoju ważnie tłumaczy sii: tym, .ie pogorze-
giel nadejdzie; to na te kwity z zicmniu- to przywozi ją z miasta. witan1iny. I lec bądź nie jest na miejscu, bądź 1eż 
ków oh'.zymutny węgiel. Ja oddnłeitt Ile to si<;" o warzywnikach nie uaga- O prowadzeniu ogr~dka warzywne- I zmarł, a spadkobiercy nie załatwili ko-
mój kwit na 380 kg. zicmnlnków z tytn, dało J jakoś bez skutku. Kobiety już sir; go pisał nic h<;"cl<;', gdyż hrosznr facho· I niecznych formalności spadkowych. 
że ott•zy111um ' ·ęgiel gdy uudejdzic, u na\vct bl'uły do roboty, 11iejcd11a posu- wyd1 z lej dziedzin,v jest pod dostut- 1 W każdym razie powiedzieć można, że 
mfo.~ nu<le~śe w Jrn)t1dn1 czmde. <lzlła około chałupy trochę pomidorów, kłem. Zresztą ~o tu ~lużo. mówić _ 1 Z~kład stara ,s,ię. swój ~sfawo~y. ob~M 

Azeby, Jak sill to inówi ule przesiJać posinła mat•chewkę, nle, niestety, sza- 1 nu ogół ludzie wiedui . .tak inę warzywa wiązek spełnic Jak na1sprnwnieJ, m1-
spl'awy, chodziłem tło SlJółdzielni co I nowncmu mężo,vi nie chciało się hoduje. tylko po prostu je t 11iedbal- mo, że z należnych za r. 1946 składek 
parę dni .dowiedzieć 11ię, czy \vęgiel jest, ogródka zagrodzić i kury rozdrupnł~ j stwo i zamfa.st roboty, kon~zyło się za przymusowe ubezpieczenie na nieM 
otrzyn1nJąC za każdym 1•aze:rl1 odpo~ wszyst!·o. Rozgoryczona gospodym na !!taro-typowym potnkiwamu - „a których _ter~n~c~ wpłyn~ło tylko 50% , 
wiedź, że \ ·ęgla niema, ma nadejść. skapitulowała i już więcej i;zczęścia nic no, dyć by trzeba!", A potem, gdy wio- co byna1m.me1 me ułatwia zadania Za-

W lniu 
2 

. ł . 
10 

: .. . próhowała. „No, mój Boże, ho mam to sna minie, jest już za późno. I choć ko- kładu. Mimo to ~ładze Powszechne• 
łem odmwi Jiu.~n1! / 0 1:. oti~~mn- gdzie posadzić?" .... Innej znowu chłop bieta nieraz by chciała coś lepszego go.Zakładu Ubezpieczeń ~zajemnych 
Spóhlzfch i cal~ ~c .. f~ f.1

1 
!nzy Jg_zie <lo wyrychtował ogródek jak się patrzy l upitrasić, nic ma z cz<'go, ]JO pod rc;l<ą d.qzą do ~alszego usprawnienia obsłu­

zu tituunJdk.l a i~i~k Jęt z, c .. vy a.~~ 11 -:'. Nawet pomógł zasiać i posadzić, ale po- prócz ziemniaków nic ma nic. „Z próż- g~ ubez:p1e~zonxch, ~wł~s;.;;cza na od-

t 1 
' Y. 

1
° 1bętlzie 11

1
t
1
Hzictlu tern przyszły roboty w polu, o ogródku ne~o ani Salomon nic naleje" 'V kólko cmku hkw1daq1 szkod 1 wypłaty od• 

wauy y lt p1•zewnz11 l' •lo woz z cm· . · • 1 · · ł · · : k d , 
niald utJ SpółdiieJni. 'w owym diJiu ~u1~om~icli._ chw.aaty zal'os y i z wa· goto~,a o .1 got~.1.e ,~i~ z~lcwa1kę.„ , sz o owan. 
zupłll.dłtl mł :St:iółtl:dehiia z zi i 11 lz),w me me wyszło„. . . Idzi.~ w1mma i łesz~~e Jest cz~s, by za- !!'!"~!!!!!'!!"!!!~~~~'!"!!"~'!!"!!!!"!!'~!!!!!~!"!!"!!!! 

I
JO 300 złot,·ch ta 10U ll . nz t ~11111j~ li• S~vego czasu namawiałem . Jednego grodzic trochę zic1111 i posadzie w.arzy-

nak, ze bęu'ę 111inł piel'W~Z~Iil'.ll~~\~~· żllUJOlllego i;iospodarz~.· hy zasiał u sic- wa. Wpt11rczy trochc; "'.Y~ilkll i wy- PLANY CUKROWNICZEGO PRZEMYSLU 
nłł, •uln 

11 
:te od ł ił, 

1 
ll S , łd . 

1 
hie ntat·chw!. Na moj długi wykład o trwałości, by 111onolonne i 3ednostron- NA 1947 R. . s?b" 

1 
' 1 t~ur~" ei i . l po zie - witaminach machtu!ł ręką. „Co mi lan1 ne odżywianie na wai urozmaicić. Bę­

~~d' ie' cgł zse1~1i1dii~f17• m;u. ~1 pe\vną będziecie zawmcali gło' ~·U nae nu wsi dzic to.jeszcze jeden chlopski krok na-

g
, 

1 
z b Jęi nen 1~0 tti 

1 
~o~i}11 sp~z~du. '~) nikt marchwi nie sieje, juk byn1 zasiał, przód, krok ważny, bo zmierza.jący do 

ai!,' ni~stety, d~"d~ia d:.tie~~zz~:~1~~:g\~ to. się zlec~}zieci ~ całej wsi i wszystlrn zdrowia młodego pokolenia wieJsldego, 
nie luogłem kupić 11ie i mojej winy, a mi ZJedz4 · · Wojciech P. 
kto jest temu winich, ety Spółtlzielnia, 
czy tak Ilię iło~yło i lnk musiuło być? 
Te~o juz nie wiem. Tyk wie1111 że niti 

Przed wojną powierzchnia upr&w burak& cu­
krowego w granicach obecnych wynoaiła 225 
ty_s . ha . W 1946 roku wynosi.ta 170 tys. ha. 
W r . 1947 zamiern przemy5ł cukrowniczy za· 
kontraktować uprawę buta•ków na 230 tys. ha, 
z. czego spodziewa aię osiągnąć około 500 ty· 
s1ęcy ton: cukru, W len $posób przemysł cu· 
krowniczy osiągnął by w tym roku poziom 
prtedwojenny, 

miułN11 ~tym llllllć w piecu, uby CJgrzać Uprawa cykorii . 
mlestkunic i 7.ll\ll5tony hyłc111 drtcwo PLANY NA 1947 R PRZEMYSŁU SUROGA-
(jeszcze dobrze, ie ntłulctn )1 a któni · . . . " . TóW KAWOWYCH 
n1t>ttło bv było bvć ZlllSZCZ"dZOlle i ZLIM Cykoria n~e .i est w ?olsc.e nowo~cią._ Może ka . Pona~to . upraw~a si~ c~k~rię na większą 
; 5 " . : l "' , . \ ona wykazac się powaznynu trady~1.am1 przed· sk ę w reJ~me Ło':"1cza 1 Gliwic. . . . Obszar uprawy cykorii, klóra tanowi pod· 
zyte na cele lmHl. i {OlliCCZlle, spahc \~Offlhn.yl'l11: Dzhikl uprawie cykoru roir;w.lni\ł Ptz~d woiną . byh,n\y samowy•k,rctalm jeśli :;lawowy surowiec przemysłu s11rogatów kawo· 
W pi~cu, tlby prOWtldzłĆ gm1potłar11t WO g1ę w kraJu przemysł ~awowy, produkuiący chodzi o _cykonę nie tylko w zakresie surowca, wych wync.sił w granicach przedwojennych 
i choclfii W cię~ci tllhczpleciyć !!ię z to· szereg doskonałycl~ namiastek kawowych, uży· ale r~wmeż i nasion. lej pożytecznej rośliny. od 3 - 4 tys. ha przed wojrtą. W 1945 r oku 
dzil l:H'żed ~itl1ilctn wattydh p1 ow~z;e~hn1ekpr.~l!z ludność. . Obecnrn, na skutek zm~zczcń wojennyi;h, w ro- wynosił on tylko 200 ha, w 1946 r _ 2.0(10 ha, 

ią . " I 60.0::& p anlacy) cy oru koncentrowało się, do- ku, ,1946 \\\yptodukowahśrity zaledwie 3.100 kg w r. 1947 przewidu je tiry 6.00:.J h o.. z~ OlrT.c- . 

N~e wiem, moie więcej oby~,,~tl'!li ty~ttC!I!!~ ~a KulaWagh w n~jbll~~tr111, ~i\Slcdt· no.win, pok~ywo.jĄc. w ~robny~ .Próccn~lo za· b~wan i c Ilu surognly ~awowe po wojn~e j f l 
znaJ<lowlłłCJ sle W la.kln1 pułoże11lt1 . Jul j l"".~e znan1ch. ~ab~yk , „_Bohm. ' „Gleba I "Stel- potrz101bowan1e, :&am1erte.11\o bbm1.c cykorii\ w r. j większe , n iż przed wo 1 ną. Pon u. dlo motcm y 
. · la : W Skaw1me 1stme1ą dwie plantacje, produ-, 11)47 - 6.000 ha., poŁrzebuiemv na ten cel oko- ich sporo wywozić do Zac~odaiei Euro · d 
Ja. kuiace dla popularnej w kraju fabryki „Franc· ło 30.000 kl! nasioo Szwecii. · .ov 
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Zachwianie rządu 

!rancuskiego 
VI czasie debaty francuskiego Zgro­

madzenia Narodowego nad uchwale­
niem budżetu dla armii na 1947 rok, 
doszło do poważnych rozdźwięków, 
gdy została poruszona sprawa dal­
szych kredytów dla armii indochiń­
skiej. 

I 

Z wniosikiem indoc!:tińskim wystąp:; 
socjalista Lejeune, podając do wia do 
.:ośGi 6złonków Zgromadzenia, iż o­
gólna suma wydatków na utrzymanie 
iił zbrojnych w Indochinach podnie­
sie się do 8 miliardów 500 milionów j 
franków, do czego należy jeszcze do­
dać kwotę 550 milionów na ekwipu­
nek eskadr lotniczych oraz 820 milio-
nów na za~up sprzętu lotniczego. J 

Przeciwko zgłoszonemu wnioskowi 1 

ostro wy\tąpi l komunista Duclos, kto­
r:c1 powiedział. że kontynuowanie poli­
tyki siły musi doprowadzić '.lo kata­
strofy, gdyż koszt dzienny walki w 
Indochinach już dzisiaj wynosi 100 
milionów franków a dalsza walka 
%musza rząd do czynienia za ~ranicą 
nowych zakupów broni. W o bee po­
wyższej sytuacji partia komunistycz­
na postanowiła wstrzymać się od gło-

„Wgmoma faktów, cgfr ... '' i nazwisk 
„Dziennik Ludowy" z dn. 22.111.1947 1 w historii ruchu Zlldowego - te nazwiska 

przynosi notatkę, której autc-rzy stwier· I mają wymowę, stwarzają fakty i cyfry. 
dzają, że spośród żyjących obecnie 19 Mówią one o tym, kto i jak reprezento­
członków władz naczelnych Stronnictwa wał chłopa w życiu społeczno-politycznym 
Ludowego z roku 1933 należy obecnie do pmistwa, kto i w jakim stopniu doclw­
SL - 52,6%, do PSL - 31,6%, do bez• wał wierności sztandarom Stronnictwa 
partyjnvch - 15,8%. Ludowego w ci1rżldm okresie sanacyjnych 

Zestawieniem tym chciał autor ponad [prześladowań, a feto i w jakim stopniu 
wszelką wątpliwość wykazać, że linii po- służył sanacji w celach lihwidacji nieza• 
litycznej przedwojennego Stronnictwa Lu- lcżnego chłopsl;iego stronnictwa politycz· 
dowego nie reprezentuje dziś Polskie ncgo. 
Stronnictwo Ludowe, w którego władzach Jeśli od strony nazwisk podejdziemy do 
naczelnych jest f';dko 31,6% starych dzia- sl.-ladów obecnych wladz naczeln;·ch PSL 
łaczy lu<lowyclt, lecz rzecznikiqm tej linii i SL to otrzymamy tal.-i oto obraz cyfro­
jest obecne Stronnictwo Ludowe, które wy: na 52,6% spośród 19-tu żyjących 
posiada u: s1roich idadzach naczelnych człon/ców Władz Naczelnych Stronnictwa 
52.6% członhóu władz z 1933 r. Ludowego z r. 1933 i będących dzisiaj u:e 

Przebiegła ta notlltka może być w isto- wlaclzach naczelnych Str. Ludowego prze­
cie w ten sposób zrozumiana, ale tyliw szło w czasie między 1933 - 1939 do sa· 
przez lud::.1 htórzy nie ::.rw,iq historii nr nacji i ze szlwdą dla Str0Pnict1rn Liidop 
chu ludowego. I rrn tę nieświadomość li· wego w różny sposób sanacji służyło 
czyl nieu;ątpliwie autor nowtlri, slwru 52,6%. Spośród 31,6% czlorrl•ów naczel· 
odważył się podać 1wzu·islw tych działa- nych władz Str. Ludowego w r. 1933 i 
czy starych, lltórzy rozbili się dzisiaj mię- wchoclza,cych dziś w skład władz naczel­
dzy PSL i SL. Dla ludzi zorientowanych nych PSL n i k t w sanacji nie był. A 

oto i przykład jaskrawy. Rok 1937. Sta· 
nislaw Mikołajczyk, obecny prezes PSL, 
jest odpor~~edzialn)·m organizatorem straj· 
ku chłopsldego, przy pomocy którego 
Stronnictwo Ludowe dąży do obalenia re· 
żimu sanacyjnego. Antoni Langer, obec­
ny czlonelc władz nacz. SL jest już w sa· 
nacji i w tym samym r. 1937 wydaje ba· 
lamntną, ultrasanacyjną i bałwochwalczą 
broszurę pt. „Wódz Narodu Marszale/~ 
Edward Smigły-Rydz". 

Z zestawienia faktów i cyfr, dolwnane· 
go w „Dzienniku Ludowym" i uzupelnio· 
nego dokładnym przeglądem nazwislc wi• 
dać, jak na dłoni którzy to spośród człon· 
ków władz naczelnych SL z r. 1933 re• 
prezentowali i repre;;;entuią niezależną 
myśl polityczną chłopów, a którzy repre­
zeutowali i reprezentują typowych klu• 
sowników pditycznych, którym łatwiej 
łowić „rogacze"' na obcym terenie, niż 
podjąć ci~żlci obowiązek hodowania icla 
na 1vłasnym. 

ST. M. 

1owania. 
.i W I • 1• • '1• jest obecnie 78 ośrodków zdro· 

Na kongresie partii socjalistycznej wa ce z 1ag 1cq I gruz 1cq 'wia wraz z przychodniami i 
pn:emawial premier Ramadier, który I stacjami opieki nad matką i 

Badania radzieckich 
profesor6w 

medycyny 
nawi.ązując ~0 .w!'.°ieuione.i sytuacji Bardzo niebezpieczną cho- licy W szkołach usiłuje się sy- dzieckiem. Kierownicy ośrod· 
po,~ied.zial, ze iesh komuniści wstrzy- robą,rozpowszechnioną znacz- stematycznie przeprowadzać ków tych prócz udzielania po­
maią się od głosowania "lad przyzna- nie w Polsce jest jaglirn. badania lekarskie w celu od- rad i prowadzenia lecznictwa, 
ni~~~ kredytów, rząd poda się do dy- Zarejestrowano w Polsce 400 separowania młodzieży zdro- przepmwadzają akcJ·"" uświa-
misii. f · h h · l' W · d h . N ł d "' Radziecy profesorowie medycyny 

YSif"..·CY c oryc na Ja!;! 1cę. weJ o c oreJ a ca ym t r a · · , 'd ł ' p d A • ~ · e e· m1a1ącą wsro spo eczen- Kl;iiewa i Roskin wydali książkę opi· 
rezy ent uriol i francuscy przy- województwie Krakowskim nie województwa czynnych siwa. su1ącą ich badania nad rakiem zapo• 

w6d~y .partii politycznych czynią duże wszczęto już akcję zwalczania czątkowane jeszcze w 1929 r., które 
wy~iłk1 w celu zażegniania kryzysu tej choroby zaraźliwej i nie- doprowadziły do odkrycia środka ni· 

pohty~znego i uratowanie rządu przed bezpiecznej. Wojew. Wydział szczącego złośliwe nowotwory i jed• 

upadkiem, Sytuacja jest tak krytycz- Zdrowia przeprowadził kilka WzrOSf • f • • noczcśnie nieszkodliwego dla organiz-ZCl In ereSOWCnla zagranu:y mu osoby chorej. Uczeni radzieccy 
ll'a, że min Bida.ult postanowił udar. kursów przeciwjaglicowych dla wykazali, że wyciąg z pewnego gatun-

się do Paryża, opuszczając tak ważne lekarzy i sił pomocniczych. naszym Przemysłem Ludowym ku mikro-organizmów tzw. tripanozo• 
obrady konferencji moskiewskiej. Koniecznością również jest my powoduje zanik złośliwych nowo· 

lk 1
. L' b h D d · . . . t'A o.rów. Fakt ten został stwierdzony 

Wysiłki polityków zmierzające do wa a z gruź 1cą. JCZ a C O· OW? em zamteresowama I hon dolarów, w, tym 5zweC]a w ltcz~ych doświadc.zeniach nad zwie· 
zażegnania kryzysu nie były darem- rych sięga 1.300.000 osób, zgo- za,9.ramcy naszym przemysłem na :w tys. dolarow. rzęlam1 w laboratonuh1 oraz w klini· 

ne. Ministrowie komunistyczni oświad- nów na skutek gruźlicy zano- ludowym są coraz częściej o- . ce nad chorymi na raka. Znaczenie 
czyli bowiem w dniu głosowania nad tow ano około 120.000 rocz- trzymy~ane oferty w tym . W:yr.oby bursztyn~we. !'1oz: I now.eii.o ,środk.a leczniczego jest tym 

B d 
1 hwosc1 uplasowania kazdeJ domosle1sze, ze może on pr.zenikać do 

wnioskiem indochińskim, iż ponoszą nie. a ania rentgenows de względzie. Lecz przeszkodą ilości na około miiion dola- takich mici3c cn~anizmu osobnika cho· 

solidarną odpowiedzialność za polity- 1 wśród mł?dzieży wykazały, ~ż eksportu wyro.bów ludowych rów. Dotychczasowa produk- r~~o n~ raka,. do któr_Ych 1!-ie d~cie:a 
kę rządu i zostali upoważnieni przez j W 80% .Jest ona zagrozon~ są z.byt wysokie ceny na su- . . d noz chirurga 1 na ktore Die dz1ałaią 
biuro polityczne partii do «losowania przez zmiany w płucach, bądz row1ec . na rynku yvewnętrz- qa Jest rozsprze a.wana na oromienie roentl!enowskie. Odkrycie 

za kredytami wojskowymi dla Indo- przez zaata wwanie gruczo ow nym. oniżej podajemy możli- 1 
" 1 ł, I p Wybrzeżu, w ten sposób nie- Klujewej i Roskina otwiera według 

chin. wnękowych. Na terenie wo- wości eksportowe na rok 1947 egalnie wychodzi zagranicę. zd_ania ~aiwybitniejszych specja.li-
Możliwości eksportowe do st~w. radz1e7k1ch n~wą epokę y; dzie- , 

W głosowaniu, votum zaufania dla Jf'ewot'dztwF.a. K
1 

ra.kowskieWgo .Re-j poszczegłólny1 chd artykudłów S „ t d l , dz1me walki z rakiem. Badania Klu· 
Cl ł zweq1 na 10 ys. o arow. i'ewe1' i Roskina będą kontynuowane 

rządu zostało uchwalone 411 „1 . era IZJO Oolczny OJeW. 1 przemys u u owego we ug 
s osami, W d · ł Zd · t \ l p 1 k' T i W'kl' . b k k na wielką skalę. Uczeni amerykańscy 

Nie głosowali tylko posłowie partii yd ~la u ~owia 'l~vorzy po• pHanudl ozs iego_ owarzys wa l ma I wyro y oszy ar- uważają, że badania w tej dziedzinie 
komunistycznej i grupa niezależnych. I ra n.ie przec1"".gru~ i.cze .oraz an u agramcznego. skie: kije wiklinowe na 50 tys. dały nadspodziewane wyniki. 

Tym samym kryzys rządu francuskie- speqaln: staqe hz1olo~1czne Wy~oby z drzewa na 1?0 tys. d0larów, obręcze wiklinowe-
go został zażegnany przy osrodkach zdrowia. 0-

1 

dolarow, w tym Szweqa na około 300 tys. dolarów, kosze . 
-------·------ środki .zdr.owia i poradnie za- ~ ~ys. dolarów. Eksp~rt uzale- i meble koszykarskie na 600 I CZYś OPł..ACIL PRENUMERATĘ 

opatru1e się w aparaty Roent- zmony od surowca 1ak drze- tys. dolarów. Szwecja złożyła 

1

1 NA n KWARTAŁ ZA 
CZYTAJCIE 1 PRENUMERUJCIE gena, lekarstwa i przyrządy wo, farby i t. p. ofertę na blisko 150 tys. dola- . 

„CHLOPSKI SZTANDAR" potrzebne do zwalczania gruź- Ozdoby choinkowe na mi- I rów. „CHLOPSKI SZTANDAR" 

PROF. BUJAK FRANCISZEK 

Zagadnienie trmałości Kultury Ludowej 
i jej stosunku do Kultury Narodornej 

czyli kamienia gładzonego i naczyń glinianych jed· 
na kultura nie zdołała już objąć wszystkich ludów 
rasy białej, bo w Europie, którą pod tym względem 
znamy. na~lepiej, obok najbar~ziej rozszerzonych 
kultur 1stmały zawsze kultury mne różnych szcze­
p1w indoeuropejskich i nieindoeuropejskich. W Eu­
ropie obok ltalów, Greków, Celtów i Germanów 
a przed~ wszystki~ Słowian . istniąły ludy obce, 
siarsze, Jak Baskowie {Iberowie) i plemiona kau­
kaskie, dalej tureckie i fińskie. Nawet· stosunkowo 
małą Italię czyli Włochy obok plemion italskich za­
ludniały od głębokiej starożytności inne plemiona 
jak Ligurowie, inne plemiona żyjące w Alpach, llli~ 
rowie, Etruskowie, a później Grecy, Gall{)~{e, Kar· 
tagińczycy i Germanowie wreszcie, a po nich Ara· 
bowie. Podobnie przedstawiają się stosunki na pół­
wyspie bałkańskim, gdzie w czasach starożytnych 
przesuwały się przez te trudno dostępne, górzyste 
kraje ciągle nowe plemiona, a dotąd is.fnieją obok 
Rumunów czyli I\uco-Wałachów, Albańczyków 
{Arnautów) liczne ślady kocz~wniczych niegdyś 
plemion tureckich, mimo że Słowianie zalali daw­
nych lllirów i Traków i ograniczyli Greków, posia­
dających już w odległej starożytności najwyższt} 
kullurę, do szczupłych wybrzeży. 

Dzisiaj pisze się wiele w czasopismach bloku de­
mokratycznego o kulturze ludowej, jej istocie, kie­
runku rozwoju i przyszłości. Mimo różnorodności 
tych głosów przeważają w nich nastroje krytyczne 
w stosunku do kultury ludowej. Różni „kierowni­
cy opinii" uznając jedność kultury polskiej, niby to 
popierają chętnie pisarzy chłopskich nawet takich, 
co używają różnych gwar wiejskich. Równocześnie 
dążąc do wytworzenia nowej literatury polskiej 
starają się jednak przeciąć jej łączność z dawniej­
szą kulturą i liłeraturą polską jako ziemiańską, 
a oprzeć tę nową kuUurę na nowych pierwiastkach 
miejskiej kultury przemysłowej. Krytycznie traktuje 
się w tych czasopismach uniwersytety ludowe sto­
jące na gruncie ciągłości naszej kultury, a zwłasz­
cza ostro zwalcza się ideologię agraryzmu pielę­
gnowaną przez Związek Młodzieży Wiejskiej „Wi­
ci". Chodzi o rozbudzenie na wsi pedu do miast 
przez wskazywanie na dogodności dobrze płatnej 
pracy maszynowej i na uroki życia miejskiego. Ma 
prowadzić do tego przede wszystkim nowa organi­
zacja szkolnictwa, łącząca szkołę po vszechną, śre­
dnią i zawodową, mającą zapewnić każdemu ucz· 
niowi dostęp do szkół najwyższego typu, tym spo­
sob~m Złlpewnić jednolitość kuHury narodowej, 
zwalcz) ć zacofanie chłopa i jego duchowe odosob­
nienie. 

Niewątpliwie dążenie to jest szlachetne, ale py· 
tanie czy realne w ogóle i czy możliwe jest ono do 
osiągnięcia w jednym czy nawet kilku cyklach pail­
stwowego programu społeczno - ekonomicznego. 
Wydaje mi się, że temu pomysłowi rewolucyjnemu 
brak perspektywy socjologicznej, brak podstaw hi· 
storycznych, geograficznych i ekonomicznych. 

* * • 

Niewątpliwie żyjemy w warunkach ułatwiają­
cych bardzo komunikację między ludźmi a wiec 
możliwość niesłychanie silnych wpływów kultural­
nych, ale, moim zdaniem, mimo tego nie możemy 
liczyć na ujednostajnienie kultury ani w państwie, 
ani na świecie, ani w tempie błyskawicznym, lecz 
tylko powoli, stopniowo, po długim okresie kon­
sekwentnego działania i przyjacielskich wpływów. 

Historia stwierdza, że dążność do ujednostajnie­
nia kultury istniała od bardzo dawnych epok, ale 
jednak nigdy do tego nie doszło, mimo że od naj­
dawniejszych czasów ludzkość podlegała wędrów­
kom w poszukiwaniu lepszych warunków bytu, 
wolności i bezpiecze6slwa przed podbojami i na­
jazdami. Już w epoce paleolitu czyli kamienia łu­
panego niektóre kultury miały bardzo szeroki za­
sięg, ale nigdy nie objęły jednocześnie całego świa~ 
ta zamieszkałego przez ludzi. W epoce neolitu 

Trwałość kultur narodowych jest wielka. Trwa­
łość fa jest uwarunkowana czynnikami aniropogeo­
graficznymi, którym to terminem obcji,,„ · ~ " · z~­
spół czvnników fizycmych, psvchicznych i f - '~~"".­
nych. Wiemy, że łowi~ctwo i z.~ieractwo ~ą ':-_' ·, 
re na świecie jak człowiek; chociaż nieusfonnie się 
doskonalą, to jednak niemtannie także odnawiają 
się w postaciach bardzo pierwotnych. Z zagęszcze· 

t, 
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Rzeld ruszyły Powódź rozpoczęła się 19 •·------lll:llli:•mm=i=:ii11mDD111m:::a:irrm:l:ll!!ll::m:m&ia11_am __ 

-b m., kiedy wskutek powsta-
W osta_fI?im tygodniu na sku-1 W akcji ratunkowej wybit- nia zatoru dł. 7 km (Wychodż lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.._ 

tek, od :vilzy lody zac~ęły ru-, ny udział brało wojsko. Wszy- - 5ecymin) woda przerwała 
~z~c na dopływ?ch_ ~isły, .to s1ki.e zmobilizowane jednostki wały w Grocholach St. i Gnie-
1es1 ~a B~urze i P1hcy. .Nie- WOJSk saperskich rozpoczęły wniewicach, zatapiając 3/4 gm. 

• 

bezpieczenstwo powodzi w I ciężką walkę .z rozszalałvm Głusk. Pod wodą znajdowałl:a--------=:i:a1izme1I:m111irm~-­
jewództwie Łódzkim zaczęło żywiołem. Na rozbijanie ·10 • się obszar ponad 105 km2

• Ob-
wzrastal. Wody Pilicy i War- dów zużyto 339 ton materia- szar ten stale się zwiększa, ·o- Wałki W Chinac~1 łrwaiq 
ły pokryte pękającym lodem łów wybuchowych. żołnierze pierając się o brzeg Puszczy 
gr_ubości 1 met~a ~a~rażały zacięcie bronią mostów, uda· Kampinoskiej. Zator zwięk­
~~clu mostom

7 
i m1e1scowo- ło się !m uratować mosty kra- szył się do dł. 16 km, docho­

sc10Ill: nad ~ a(~ą: Most ~a kowsku:, most kolejowy w dząc do Zakroczymia. W czo· 
Warcie w Buszenm1e na tras1e Przemysłu na Sanie, pod San- raj ruszyły Bug z Narwią. Za· 
Łask - Wielul1 został zerwa- domierzem i w Dęblinie. Nie- chodzi obawa, że wody po­
ny. Ludność ze wsi zagrożo- stety, mimo ogromnego wysil- płyną dawnym korytem Wi­
nych powodzią zostaje ewaku- ku zerwane zostały dwa mo- sły, zalewając gm. Kampinos 
owana. Na dopływach Odry sty w Warszawie _ wysoko- i Łazy. Powodź przenosi się 
i Warty w?~a odpływa~a na ~odny i kolejo.wy. Udało się już na gm. Tułowice i Iłów, 
ogół spoko1me. \V dolneJ czę- Jednak zapobiec powstaniu gdzie zatopiła 5 wsi. 
ści Warty woda podnosi się, zatorów przy mostach Ponia- P.onad 1.000 saperów, straże 
lód pęka, kruszeje i odchodzi iowskiego i średnicowym. pożarne, milicJ'a i ORMO za-
od brzegów. Dolna Odra, War­
ta i Noteć ruszyły. Na odcin-1 Podczas wysadzania lodów jęte są akcją ratowniczą. Uży-

u Konin - Śrem stan wód I w Puławach 9-ciu żołnierzy to 19 pontonów i około 50 ło· 
· t ł l t · h dzi gumowych. Saperzy ewa-

~!'iiiekroczył stan alarmowy. ZOS a O con UZJOWanyc • kuują ludność do Vill fortu 
Na Odrze zostały zerwane Tegoroczne topn1"en1'e lodów dl., k" G P k' 
prze.sła mostu w Cigacicach i mo ms iego. en. asz ie-

nagłe i s~ybkie przyniosło nam wicz zapowiedział zrzuty żyw-
w Pomorsku. . . , szkód niemało. Mimo żywej ności na Leoncin, dla ludności 

Na ś!odkowe1 Wisie wytw<;>· akcji przeciwpowodziowej po- odciętej przez wodę od świa-
rzyła srę ,katastro~alna sytuaqa nieśliśmy straty. ta. Zori;ianizowano dla powo-
dla mosiow prowiz?rycznycch, . . . , . dzian dożywianie i pomoc le-
drogowych i kole1owych. U- Wiele ~IeJscowosci .zos~ało karską. Jednak oddziały rato-
sz:kodzone zostały mosty. ~ro: zala_ne! wiele zostało odcięte I wnicze są wobec co raz tragi­
gowe w Puławach, Dębhme 11 o~ sw1afa ~a s~.uiek .Przerwa- czniejszej sytuacji bezradne. 
Wyszogrodzie, na skutek cze- ma komumkaq1. Nim straty [ 
go .została przerwana komu- te zdoła się usunąć upłynie Zagrożony jest most na Wi­
nikacja. W Rzeszowie utwo-1 sporo czasu. Na razie projek- śle w Modlinie. W Wyszogro­
riony zator zniszczył przęsła towana jest reperacja niektó- dzie most został zamknięty 
mostu drogowego. To samo 1 rych mostów oraz załotenie dla ruchu kołowego i piesze­
miało miejsce na Odrze w mostu pontonowego na Wiśle go, ponieważ jeden filar jest 
Białobrzeźni pod Laskowica- w Warszawie i na Bugo-Nar- poważnie uszkodzony i jezd-
mi. Zabezpieczanie mostu pod wi pod Modlinem. nia pochyliła się. 

~Vrocławie~ w toku. ~a ~i- Sytuacja na terenach zala- Sytuacja, wytworzona przez 
sle sytua9a, .Przedstawia się nych przez wylew Wisły na wylew Bzury, została opano­
co~az. grozmCJ. W~kutek wtar- wysokości Wychodź - Zakro- wana. Wylew spowodowało 
gmęc1a lodów z Wisły n.a Bugo-1 czym jest groźna. Ponad 30 podwyższenie się wody na Wi­
Narew _pod Zakroczymiem zo- wsi, leżących między lewym śle, co wstrzymało odpływ 
~fał zn.iszczony most. drogo~y brzegiem Wisły a Puszczą Bzury. Zatopione · są l wsi: 
I prowizo.ryczny kole7owy mię- Kam:pinoską znajduje się w Witkowice i Mistrzewice. 
~zy Modlinem a Nowym Dwo- wodzie. Jest obawa, że płyna.-
1 emw. r • c .·, ca kra niektóre z nich zupeł-

. okolicach zerw mska nie zniesie. 
Wśród ludności, osaczonej 

przez wodę we wsiach gm. 
Głusk rozgrywają się dantej-spiętrzone wody spowodowały 

zalew terenów na lewym 
brzegu, zagroziły mostowi w 
Wyszogrodzie. Na skutek two­
rzących się w zastraszającym 
tempie zatorów użyto pomocy 
lotnictwa. W dorzeczu gór­
nej Wisły zaiory spłynęły nie­
mal wszystkie, w szczególno­
ści zator z Wisłoki pod Dębi­
cą i z Sanu nad Surochowem. 
Utrzymywały się zatory mniej· 
sze na Wisłoku w Jaszoke i 
Osła.wie, na Wisłoce w Mielcu 
i na Sanie powyżej ujścia. Na 
Odrze w Szczecinie rozpoczę­
to akcję łamania lodów za po· 
mocą holowników. 

Wylew nastąpił fok gwałto- skie sceny. Ludzie szaleją z 
wnie, że ludność wsi, leżących przerażenia i z trwogi o los 
nad samą Wisłą, zdążyła się swych najbliższych, z którymi 
ewakuować zaledwie do wsi rozłączyła ich woda, a o któ­
położonych wyżej i uznanych tych nie wiedzą czy żyją. 
zn bezpieczne. Tam zasko- W pierwszych dniach rozle­
czył wszystkich niespodziewa- gał się ryk topiącego się bydła, 
ny, gwałtowny przybór wody. ł z 
Około 8 tys. mieszkańców ra- usi ującego się ratować. sa-

molotu obserwowano ludzi. 
towało się ucieczką na dachy płynących wśród krzyku do 
domów, unosząc życie, a in- Puszczy Kampinoskiej. Nie 
wentarz i cały dobytek zosta- d ł l. . . . . ł i wszyscy op ynę i. 
w1a1ąc zywio om na pas1wę. 
Ludzie ci oblegają same szczy· Na terenach zalanych przez 
ty i kominy domów, woda wodę jest 8 tys. ludzi, których 
podchodzi już bowiem pod l los jest tragiczny. 
dachy. 

Chińskie wojska rządowe, I skiewskiego z grudnia 1945 r. 
które przystąpiły do general· j w sprawie Chin. Gdy sprawę 
~l~j ofensywy przeciwko armii f ę podniesiono na konferencji 
komunistycznej, wspierane ak-1 min. sr>raw zngr. oświadczy­
cją lotnictwa bombowego, po łem, że cie5zyłbym się, gdy• 
ciężkich walkach zajęły słoE- bym mógł w czasie mego po· 
cę, rządu komunistycznego byiu w Mos!·wie porozmnis;! 
Yenan. się w tej s9rnwie z Panem i J.1 
Koła lo!nicze przypisują min. spraw zagr. W. Brytanii, 

szybki upadek Y enanu co- Bevi_~~em. St~d~ę j_ednak, ze w 
dziennym bombardowaniom, chwi.u obec1:'CJ zad!la konfe­
dokonywanym od tygodnia r~nc~~ . w feJ . sp_raw1e . nawet 
przez dwie eskadry rządowe. 111eo1 qa~na me 1esi pokądana. 
tródła rządowe oceniają, że Prop~m~!Ję,_ aby k~zdy .z ~as 

komuniści stracili podczas bi· p~d~iehł s1ę ~o ~ma 1
1 
kw~et: 

1wy o Yenan w dniach od 11 ma . mfo;maqa_m1, U;ZYSirnny~1 
do 19 marca i.ooo zabitych i na łen .:emat i odpis tych m· 
2 ooo jeńców formaqi zalwmumkował rzą· 

· • dowi chińskiemu". 
Na propozycję Mołotowa (o . 

kt~rej podawaliśmy w poprze- ~yo~~c sta~ow1ska rzą~u 
dnim numerze), by sprawę ch1nski.,go: ktory . zaprotes,?· 
chińską ministrowie spraw za- wał przec.1wko mieszonlu ~1t: 
granicznych rozpatrywali na w .wewnętrzne sprawy c_h1ń­
konferencji moskiewskiej, min. skie~. o~ecn~m posf~·pom J~8? 
Marshall zawiadomił w nocie arrnu, Jak 1 stanowisku rnmi­
skierowanej do min. Małoto~ strów ZSRR: .i ~SA, odnośni~ 
wa, iż udziału w takiej konfe· spraw ~hmsl·~ch, wypadki 
rencji nie weźmie. rozgrywaJące się na Dalekim 

W nocie min. Marshall pi- Wscho.~zie, b.ezwątpienia w,,. 
sze: „Poiwierdzam odbiór wrą 01.orzy!ll1 wpływ na poli· 
pal1skiego lisiu z dnia 1 mar- tykę zagr niczną tak Moskwy. 
ca, dotyczącego protokółu mo- jak i Waszyngionu. 

Czechosłowacia a nasze granice zach. 

Czechosłowacki min. spraw J ce gotowa będzie umowa kul• 
zagranicznych, Jan Masaryk,1 turalna z Polską. 
w oświadczeniu poruszającym I Także czechos!owacki mini­
różne zagadnienia polityki ster ob::ony narodowej, gen 
międzynarodowej, wypowie-~ Svoboda, w artykule na temat. 
dział się 1~kże na t~mat na- p~ktu , Pt:;il!i!w - c~ccl10slov.-:ac­
szych Qramc zachodnich. k\eflo Siw1erdza, ze zadaniem 
Nawiązując w swoim prze-1 umowy pols~·o-cze:;hos\owac· 

mówieniu do spraw polskich,\. !dej nie jest tylko wspó!pJ"aca 
min. Masaryk powiedział: „U- w dziedz~nie pe litycznej i go­
ważarny granice zachodnie spodarczej, ale - również w 
Polski za granice całej 5ło-j dziedzinie wojskowej, która 
wiańszczyzny. Udzielimy więc ma zabe.7:p1eczyć je<łnolitą o• 
Polsce pełnego poparcia w tej bronę zachodnich granic Sło• 
dziedzinie". wiaf.szczyzny na Odrze i Ny• 

Z kolei min. Masaryk wyra- sie, w górach Kruszczowych o· 
ził przekonanie, że pewne raz na 5z11mawie. 
kwestie terytorialne pomiędzy Jak v1:d::imy, podpisany u• 
Polską a Czechosłowacją zo- kład jest nie tylko urzędowym 
staną rozwiązane w pomyślnej dokumentem, spoczywającym 
atmosferze, wytworzonej .za-· g~ęboko w archiwum, lecz rze• 
wartym ostatnio paktem przy- czywi!;tą i życiową troską obu 
jaźni i wzajemnej pomocy. Za- narodów w celu zahezpiccze­
znaczył on również, że wkrót· nia swojej niezawisłości. 

ntem się ludności łowiectwo i zbieractwo przeszły 
w hodowlę zwierząt i uprawę roślin i ciągle się 
różniczkują i doskonalą. Wydaj,10ść uprawy roślin 
i hodowli zwierząt ciągle postępuje, ale postęp wy­
maga nowych wynalazków i nowych nakładów, 
a to powoduje, że wszystkie dawniejsze sposoby 
wytwarzania środków do zaspokojenia potrzeb 
ludzkich są nadal stosowane, dopóki są opłacalne. 
Ciągle więc istnieje i islnieć będzie rybołówsiwo 
morskie i sł0dkowodne, pasterstwo na stepach i ha­
lach gór-:kich, łowiectwo w lasaó podbiegunowych 
i gór wysokich, rolnictwo w górach niedos1ępnych 
dla maszynowej uprawy; będą w~c nadal istnieć 
rybacy, pasterze i chłopi-rolnicy, jak od tylu ty5ir.­
cy lat istnieli. Zapewne, będ.zie kurczyła się prze­
strzeń życiowa gospodarki chłopskiej, aie napewno 
tak~e będą istniały wahania tej przestrzeni życio­
wej i nawroty pomyślnych \Varunków dla gospo­
darki chłopskiej. Góry zostaną górami, a nawod­
nienie nie zamieni jeszcze przez długie wieki pu­
styń na vbszary rolnicze. 

drobnym gospodarstwie chłopskim, pomimo że 
w ciągu dziejów Egipt przeszedł przez tyle najaz­
dów. Można powiedzieć, że io dowód konserwa· 
tyzmu i niezdolności do posiępu, ale taki sąd byłby 
do pewnego stopnia tylko słuszny, bo przecież zdol­
ność do postępu istnieje w Chinach ciągle od naj­
wcześniejszych czasów, a tak samo na obszarach 
Indii zachodnich, w Iranie oraz na obszarach As­
syrii i Babilonii, nie mówiąc już o tym, że Japonia 
przeżywała w o-statnim wieku okres wielkiego roz­
woju i postępu ekonomicznego. Wszystkie te kraje 
można uważać za pierwotną siedzibę wysokiej kul· 
tury. Ludność częściowo tylko została zmieniona 
lub wytępiona, ale w zasadzie jest to ludność ta sa­
ma, co w czasach starożytnych, a więc zdolna na­
dal do kultury i postępu, a jednak te ludy i kraje 
nie mają teraz warunków rozwoju z powodu zmir~ 
ny warunków klimatycznych i sił politycznych 
w świecie. 

dziesięcioletniej, łączącej szkołę powszechną. śred• 
nią i zawodową, ale już w r. 194S wypad'o ograni„ 
czyć ien prog am do zastosowania w kilku powia• 
fach. Dziś wario by wi2dzi~ć, i1u dokończono sied· 
rnioklasowych szl:ół powszechnych, które ro1po­
częto budo·.vać jeszcze w r. 1935 i 1959. Warto ~dl:że 
stwierdzić, o ile powiększY,ła sit: dotąd liczb..i ucz„ 
niów w szko.ach przygotowujących młodzież do 
zawodu nauczydelskiego w porównaniu z latami 
przedwojennymi. O ile tysięcy zmniejszyła się licz­
ba sił nauczycielskich w sz~:oJach powszechnych 
i ile teraz przyjęto nowych sił n~rnczycielskich niiej 
kwalifikowanych dla zastąpienia nauczycieli, któ­
rzy poszli c;-::> innego zawodu. Jah pror.cnt szkół 
po ws'ech stoi wmkuidych z powodu bra~:u sił nau­
czycielskich. Ile wsi nie ma nie 1yiko 10-klasówki, 
al~ nawet l-klasówki. Xyśl~, ie co innego robić 
agiiacj~ i propagcmdę, a co innego przq1·owadzać 
realnie reformy. Wtedy obo•.vi<!_zujc działanie z roz­
wagą, umiarem i planem. Plai.ownć kon!;:retnie 
można na krótką mdę. Rząd pnysiąpił do przed­
siaw~enia społccze6si wu planu trzyletniego. Już 
jednak w miesiąc lub dwa tak zdolny i rozsądny 
twórca tego planu, prezes Bobrov. ski .. mushł stwier­
dzić, że obliczenia Gł6wne[?o Urzę lu Pla:10wania 
zosiały przez żvcie pOJddane dośf ~łi;,bokim pol)raw• · 
kom. Każdy p an Wj1mnga śrotlkćnv i czast! na \;'y­
konanie. Trzeba przec e ws.z":t1~i11 czrsu, aże!-;y 
przedsiębiorstwa pe631wcwe i s~okczne wyprodu­
kowały te środJr! r.iez' dr~e, fYJ p!":'V•/c 1 n~ rae.-Jsil~­
biorstwa są dziś ograniczone do roli ubocznej i po­
mocniczej. .· 

Badania przedhistoryczne stwierdzają, że mia­
sia istnkją od wielu tysięcy lat, a nawet istniały one 
tam, gdzie ich już od dlugich wieków nie ma, np. 
w step«ch Turkiestanu, w Mongolii i całej Azji prze­
dniej od morza śródziemnego ci . .i do Himalajów, 
!Idzie dziś pasterze na ogromnych przestrzeniach 
zeję!i miejsce dawnieji:z~j ludnotci chłopskiej (rol­
niczej) i miej~kiej. W Chinar:.~1 drobne rolnictwo 
trwa obok milionow•:ch miast, oodobnież jest w In­
diach i Japonii. W Egipcie kultura rolnicza zacho­
wuje od wielu tysięcy lat te same formy, oparte na 

„ • * 
\V alczy się teraz przeciw kulturze ludowej z nad­

zwyczajnym impetem i bujną fantazją. Pozwolę so­
bie aioli powiedzieć, że ie groźne fale propagandy, 
które zalewają dziś kulturę chłopską w czasopis­
mach pariy)nych, opadną, wypowiadane gorąco ar­
gumeniy ostygną, stracą sens i w proch się roz­
padną. 
Wysłarczy przypomnieć kilka faklów. W r. 1945 

Związek Nauczycielstwa Polskiego stanął na stano­
wi:iku ośmioklasowej szkoły powszechnej, realizo­
wanej etapami, został jednak przez rządzące stron­
nictwa z łatwością przelicytowany na rzecz szkoły 
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Z obrad moskiewskich U biegły fydzień debat mo­
skiewskich wypełniły bez ma­
ła obrady nad sytuacją ekono- ściągnię;cie z Niemców prze-1 i Saary po cenach rynkowych', 
miczną Niemiec i ustaleniem widzianych odszkodowań wo-· a nie, jak . twierdzi Mołotow, 
reparacji wojennych. jennych. otrzymywała bezpłatnie lub po 

ms-a-a::s:sz:itflS<·::ssuw„11.1a111•w;am,,..l!l!,..E'•l1lilll„-1m1„111m-lll Poniedziałkową debatę roz- Z przebiegu dotychczaso- cenach niższych. 

I począł min. Bevin, podkreśla· wych obrad Mołotow odniósł W sprawie zagadnień eko· 

R • _a • • k J ł • jąc konieczność podwyższenia wrażenie, jak gdyby mocar- nomicznych i reparacyjnych 
oczn~ca pot1p1san1a pa tu .z ugos aw1q niemieckiej produkcji prze- stwom zachodnim nie zależa- dłuższe oświadczenie, wyraża-

. . , . mysłowej. Przechodząc do ło na reparacjach, lecz wiado- jące stanowisko delegacji fran-
We wtorek, dnia 18 marca ~1~m1, i:ia k.torych byh obe~- spraw reparacji wojennych, mo, że Stany Zjednoczone i cuskiej, złożył także min. Bi­

bieżącego r„ upłynęł rok od n.1 1 zab1erah głos przedstawi- Bevin zaznaczył, że w sprawie W. Brytania otrzymały całe 

1 

dault. Domagał się on siwo· 
chwili podpisania polsko-jugo- ciele ko.~pusu dypl~~aty~zne- tej należy stosować uchwały złoto niemieckie, które skon- rzenia specjalnego reżimu dla 
słowiańskiego układu o przy- go, a~m11, orgamzaq1 pohtycz- poczdamskie, które przewidu- fiskowane zostało w zachod- Zagłębia Ruhry, Zagłębia Saa­
jaźni i wzajemnej pomocy w nych 1 społecznych. ją jaknajszybsze wykonanie nich strefach Niemiec, otrzy- ry i Nadrenii. Francus!d mini­
Warszawie. W przemówieniach swych dostaw reparacyjnych. Jednak- mały aktywy za granicą, znacz· I ster domagał się naiychmia„ 

W związku z tą rocznicą, łą- mówcy nawiązywali do wspól- że w szybkich wykonaniach ną część niemieckiej marynar- stowego zwiększenia wydo­
czące oba kraje słowia6skie nego wkładu sił obu narodów przewidzianych reparacji prze- ki handlowej oraz cenne pa· bycia wę,gla w Niemczech z 
ścisłym sojuszem, premier rzą- w walkę z p:zemocą ni~micc- widuje on pewne trudności, tenty i wynalazki niemieckie. tym, by co miesiąc eksploato­
du R. P. Józef Cyrankiewicz i ką. Oba kra1e w s.posóo zde- jak brak rąk roboczych, trans- Fnmcja, W. Brytania i Stany wana była pewna ilość węgla 
min. spraw zagranicznych Zy- cydowany i bezkompromiso- port materiałów i t. p. Zj. otrzymują reparacje z bie- dla państw sojuszniczych, któ­
gmunt Modzelewski, wysłali wy, nie szczędząc krwi, pro- Następnie zabrał glos min. żącej produkcji bezpłatnie lub re ucierpiały na skutek dzia­
na ręce szefa rządu Republiki wadziły swą walkę aż do zwy- Mołotow, który, poruszajac po bardzo niskich cenach. łań wojennych. Bidault stwier„ 
Jugosłowiat\skiej marszałka Ti- cięstwa. Porozumienia ~iędzy wyżej wymienione zagadnie- Odpowiadając na zarzuty dził, że spożycie węgla na gł 1>­
to depesze gratulacyjne. narodami słowiańskimi zape- nia, stwierdził, że pa6sfwa so- Mołotowa, min. Bevin oświad- wę w Niemczech jesi obecnie 
Również Polski Komitet Sło- wnią pokój i bezpieczeństwo jusznicze, okupujące Niemcy, czył, że godzi się z wieloma I większe, niż we Francji. Rząd 

wiański wysłał na ręce Jugo- przed nową agresją niemiec- nie przestrzegają uchwał kon- ważnymi uwagami Mołotowa, J francuski żąda, by Zagłębie 
słowiańskiego Komitetu Sło- ką. . ferencji poczdamskiej. Jako jednakże nie podziela jego po- Saary włączone zostało na­
wiańskiego życzenia pomyśl- Te wartości jednoczyły nas przykład Mołotow przytoczył glądu na istotne zagadnienia. tychmiasst do francuskiego or• 
nej współpracy obu narodów. w walce, te same wartości by- przejęcie przez Wielką Bryła- Według Bevina, wniosek Mo- ganizmu ekonomicznego i sy• 

W stolicach obu państw, to ły promotorem podpisanego nię przemysłu metalurgicznego łotowa w sprawie reparacji, stemu monetarnego. Delega• 
jest w Warszawie i Belgrndzie, układu w roku ubiegłym, one Zagłębia Ruhry, oddzielanie przewidzianych kwotą 10 mi- cja francuska przyłącza się do 
rocznicę podpisania układu też były głównie poruszane na Zagłębia Saary od Niemiec o- liardów dol. dla ZSRR, jest propozycji radzieckiej i do­
łwi~cono uroczystymi akade- odbytych akademiach. ra~ sprzeczne z uchwałami wygó~owa_ny. . , . maga się, by dostawy repara-

Sytuacia ludności rolnei na Mazurach 

Jak wspominaliśmy w jed­
nym z numerów poprzednich 
naszego tygodnika, w ostat­
nich miesiącach, zwłaszcza zi­
mowych, zaznaczył się w wo­
Jewódzfwie Olsztyńskim nagły 
i znaczny ubytek zwierząt łow­
czych, jak: zajęcy, sarn, jeleni, 
dzików. Natomiast na rynku 
pojawiły si~ duże ilości dzi­
czyzny, w cenie niezbyt wyso­
ltiej. Okazuje się, że ludność 
rolna, zamieszkała na Mazu­
rach, ratując się od niedostat­
ku w poszukiwaniu żywności, 
uprawia kłusownictwo. Sto­
suje ona t. zw. „wnyki", to jest 
szeroko rozwarte pętle z dru-
1u, które zastawia w miejscach 
zalesionych, często uszczę­
szczanych przez zwierzynę. 
Zwierzę, trafiwszy we „wny­
kę", staje się łupem łowcy. 

Tępienie tak dzikich form 
kłusownictwa jest niezmiernie 
utrudnione. Zdobycz kłusow­
nika, zwierzyna przez niego 
upolowana, jest najczęściej 
głównym środkiem wyżywie­
nia dla niego i rodziny. Sytua­
cja żywno§ciowa wsi przed­
stawia się bardzo źle. Ludność 
~ 

rolna województwa, to w 30% 
osadnicy, którzy przybyli tu 
zza Bugu po żniwach roku u­
biegłego. Praca ich na nowym 
gospodarstwie ograniczyć się 
mogła tylko do obsiania czę­
ści pól; 

Wydział Aprowizacyjny przy­
znał wprawdzie karty żywno· 
ściowe. dla ubogiej ludności 
rolnej, lecz czy wszyscy po­
trzebujący korzystają z po­
mocy? 

W dzisiejszych warunkach 
ludność wsi woj. Olszyńskiego 
nie może żadną miarą pora­
dzić sobie własnymi siłami w 
chwili zbliżania się przednów­
ka, konieczność rozszerzenia 
pomocy aprowizacyjnej staje 
się coraz bardziej paląca. Co­
raz częściej również zdarzają 
się wypadki padania koni (2. 
dostaw UNRRA) wskutek nie­
dostatecznej i złej paszy. Czy 
nie należałoby wglądnąć bli·· 
żej w warunki życia i pracy 
ludzi, którzy mają między in­
nymi uczesf niczyć w dziele za­
gospodarowania Ziem Odzy· 
skanych? 

poczdamskimi połączenie stre- . Nas1ępme ~evm OS}Vl?dczył, cyjne zostały wznowione i 
fy brytyjskiej i amerykańskiej. ze. p~tenty 1 wynalazki me- wzmożone, ponieważ dotych-
Następnie Mołotow przypo- m1eck1e, otrzyma!1e przez i_no- czasowe ich :tempo było niedo· 

mniał, że protokół konferencji J carstwa zachodnie, op,ubhko- puszczalnie niskie. 
krymskiej w sprawie repara- wane zostały ":' sp~qalnych Min. Bevin, odpowiadając 
cji, podpisany przez kierowni- h:o~zurach, ktore miał .ró"':- na wywody min. Bidault, o„ 
ków 3-ch wielkich mocarstw mez otrzymać Zw. Radz1eck1. świadczył, ie rząd brytyjski 
zawierał zgodę St. Zjednoczo~ Be~in ~a~mienił'. iż przygoto- przeciwny jest planowi usta„ 
nych i ZSRR na to, by ogólna WUJe osw1adczeme, w którym nowienia kontroli czterech 
suma reparacji od Niemiec po~a wszystko to, co w„ B:y- mocarstw nad Zagłębiem Ru„ 
wynosiła lO miliardów dola- tama otrzymała od .~1~m1ec hry oraz sprzeciwia się wszel­
rów, z czego ZSRR miał oirzy- na . rachuI?-e~ r~p~raq1 i wy- kim planom, zmierzającym do 
mać 10 miliardów dolarów raził nadz1e1ę, ze mne delega- ustan·owienia specjalnego sta­
Mołotow stwierdził że sum~ cje wystąpią z podobnym o- tutu dla Zagłębia Ruhry. Be-
10 miliardów dol., której do- świa.dczeniem. . • vin podkreślił, że Zagłębie 
maga się ZSRR, stanowi mniej, Mm. , ~arshall, . zab1er~7ąc Ruhry znajduje się w strefie 
niż 1110 strat, poniesionych głos. osw1a~czył,_ ze St. ZJed- brytyjskiej i pozostanie w stre­
przez Zw. Radziecki na skutek noczone me miały zamiaru fie brytyjskiej nadal. W spra­
działań wojennych. Na do- zabierać złota niemieckiego wie dostaw węglowych dla 
wód swoich twierdzeń min. na własność, lecz zachowały Francji z Ruhry Bevin zajqł 
Mołotow przedstawił tajny u- je do dyspozycji Międzynaro- stanowisko negatywne. 
kład podpisany w Jałcie przez dowej Komisji Reparacyjnej. 1 Min. Mołotow, nawiązując 
Churchilla Roosevelta i Stali- Jeżeli chodzi o informacje o do przemówienia min. Bidault, 
na w spr~wie reparacji dla patentach niemieckich, zda- zaznaczył, że zdaniem rządu 
ZSRR, który wywołał wielka niem Marshalla, uczeni amery- radzieckiego należy dołożyć 
konsternację wśród delegatji kańscy wszystkie informacje wszelkich starań celem zaspo­
brytyjskiej, która o układzie tego rodzaju podają do pu- kojenia słusznych żądań Fran· 
tym nic nie wiedziała. blicznej wiadomości. Następ- cji w sprawie dostaw węgla. 
Mołotow zaproponował pod- nie Marshall stwierddził, że o Mołotow zaznaczył, że w ·nie· 

wyższenie w najbliższej przy- podanej przez Mołotowa cy- resie wszystkich mocarstw na 
szłości poziomu produkcji sta- frze 10 miliardów dol. odszko- leży dążyć do podniesienia wy­
ii w Niemczech, podjęcia kro- d?wań dla ZSRR dotychczas dobycia węgla do poziomu 
ków celem poprawy finanso- me było mowy. przedwojennego, gdyi: dzisiej„ 
wej i unormowania obiegu W dy.skusji. zabrał również sza produkcja węgla dla sire• 
pieniężnego, zwiększenie eks- głos mm. Bidault, który o- fy radzieckiej osiągnęło 70%, 
portu z Niemiec, gdyż tylko w j świadczył, że Fran~ja płaciła ·

1 
a brytyjskiej zaledwi{! 40%. 

ym wypadku będzie możliwe , dotychczas za węgiel z Ruhry . produkcji przedwojennej. 

W r. 1945 ogłoszono, że reforma rolna na naszych 
dawnych ziemiach została już ukończona, tymcza­
sem w rzeczywistości zostały tylko zlikwidowane 
gospodarstwa folwarczne i podzielone pomiędzy 
najdrobniejsze gospodarstwa włościańskie, ale nie 
przeprowadzono żadnych czynności dotyczących 
reformy ustroju rolnego i dalszego rozwoju drob­
nych gospodarstw włokiańskich. Prace nad odbu­
dową zniszczonych przez wojnę obszar<.)w gospo­
darstw wlościańskich nie zostały rozpoczęte, nie 
zrobiono również dotąd nic dla racjonalnego za­
gospodarowania folwarków przeznaczonych na 
ośrodki kultury rolnej. Jest rzeczą zro'zumiałą, że 
w zakresie organizacji rolnictwa na Ziemiach Od­
zyskanych sloimy właściwie u początków i tak bę­
dzie jeszcze długo. 

szech. Przemysł rozwinął się w związku z rozwo­
jem miast i handlu zagpanicznego. Polska była 
\vtedy napadana przez plemiona koczownicze Pie­
czyngów, potem Kumanów, a następnie w XIII w. 
Tatarów. W Polsce dopiero w Xlil w. zaczęło się 
zagęszczać zaludnienie, dzięki czemu Polska 
w XIV w. mogła założyć i wyżywić u siebie liczne 
miasta, a w XV w. zaczęła wywozić zboże właśnie 
do tych krajów, w których rozwijał się przemysł. 

nidwem, nawet gdyby chciała, bo wskazufe na to 
nieudanie reformy rolnej po I~szej wojnie świato­
wej. Opuszczenie wsi i rolnictwa jest procesem 
nieodwracalnym. Już najbliższa Irlandia ma 5'2.o/o 
ludności pracującej w rolnictwie. Włochy, rozwi• 
jające się przemysłowo od XI w., miały w 1931 r. 
47 11/o ludn. rol., mimo że były one krajem przemy­
słowym brakowało im węgla i własnej floty. 

Z innych krajów, które od średnich wieków roz„ 
wijały się gospodarczo, Francja miała w 1931 r. 
360/o ludności pracującej w rolnictwie. W Niem­
czech, które również od drugiej połowy XVII w. 
biorą udział w rozwoju przemy:;łowym Europy, 
w rolnictwie pracuje 200/o ogółu ludności. Obok 
tego można wymienić kraje, kióre posiadaf1 iernz 
mniej niż 500/o ludności zatrudnionej w roln1 ctwie 
tj. Szwecja 160/o, Dania 35 % , Czechosłowacja 380/o: Niektórzy autorzy i publicyści, jako szczerzy re­

wolucjoniści patrzą na wszystko jako na rzeczy wy­
magające zmiany w kierunku lewym, a wszystko 
ło, co przypomina przeszłość, w ich oczach godne 
jest w najlepszym razie zapomnienia. 

* • * 
Istotnie w Europie są kraje wysoko uprzemysło· 

wione, w których bardzo zmniejszyła się ludność 
rolnicza w porównaniu z Polską i krajami leżący­
mi na wschód i południe od niej. Nie stało się to 
nagle ani nawet w ostatnich dziesięcioleciach. 
W tych krajach rozwój przemysłu, zwłaszcza teks­
tylnego. rozpoczął się w Xll w. i to naprzód w pół­
nocnPj Francji, Brlgii a także Holandii, a wiele 
przedtem także w północnych i środkowych Wło-

Anglia w ciągu średnich wieków wywoziła swoją 
wełnę do Belgii i do Włoch, ale po wojnie 100-let­
niej o podbój Francji w końcu średnich wieków za­
przestała tego eksportu i od początku czasów nowo­
żytnych zdecydowanie weszła na drogę rozwoju 
przemysłowego; dopiero jednak w wieku XIX licz­
ba ludności rolniczej Anglii zaczęła się wybitnie 
zmniejszać i doszła w ko6cu stulecia do tego, że 
zmniejszyła liczbę tej ludności do kilkunastu pro­
cent ogółu swej ludności. W ciągu pierwszych 30 lat 
dwudziestego wieku spadł udział rolnictwa nawet 
do 70/o ogółu ludności Wielkiej Brytanii. Oczywi­
ście w związku z tym przestrzeń uprawy rolne[ 
przestała się już dawno powiększać, a od dawna 
zaczęła się powiększać przestrzeń zaj~ta przez par­
ki i tereny łowieckie. Dzisiaj role zajmują tam 5 mi­
lionów ha a łąki i pastwiska trzy razy tyle, lasy zaś 
tylko 1 milion ha. Anglia mogła sobie na to po­
zwolić, ponieważ miała najliczniejszą marynarkę 
handlową i wojenną, silniejszą niż wszystkie inne 
pal1słwa razem wzięte. Dzisiaj należy wątpić, czy~ 
by Anglia potrafiła odrobić to, co się stało z jej rol-

Wszystkie te kraje mają za sobą dłuższy okres roz­
woju przemysłu. 

Cyfry ~e w~lrnzują, że nie jest to łatwa sprawa 
przęrzuc1ć 'Y1ększ~ część ludności do przemysłu 
1 do zawodow związanych bezpoś;·r!dnio z prze­
mysłem. Polska w 1920 r. posiadała 760/o ludności 
zatrudnionej w rolniciwie, teraz po przesunieciu 
Polski na zachód i przyznaniu jej śląska udzi ał ~ol­
nictwa zm_niejszy się P?Ważnie, jeżeli poirafimy 
odbudow?c przem~sł zniszczony w czcsie wojny, 
wyksztełc1ć robotrnków w pewnych dzir:d?.:in.:;ch 
przer.n. i wyro})ić n~sz.emu przem. zbyt w kraju i za 
gramcą. B~dz1e to JUZ pomyślny rezultat. 

' t 

' (dok. 11ast.) 
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Przeg ąd ustamodamstwa gospodarczego czenia w obrocie bezgotówkow~:rn po• 
zwala utrzymać poza obieai&m dość 
znaczne sumy w bankach. 

REJESTRACJA LISTóW 

HIPOTECZNYCH 

~ 
SPECJALNY DODATEK I siębiorstwa pal'lstwowe, spółdzielcze i REJESTRACJA I UMARZANIE 

_ na vet prywatne,. jeśli. mają obowią· DOKUNENTóW NA OKAZICIELA 

W nr 5 Dziennika Ustaw ogłoszono 
dekret o rejestracji i umarzaniu listów 
hipotecznych, listów długów grunto· 
wych i rentowych, wydanych przed 1 
września 1939 r. Według niego posia­
dacze wymienionych listów są obo· 
wiązani przedstawić je do rejestracji 
?ddziałowi hipotecznemu sądu, który 
Je wydał do 15 sierpnia br. Listy nie 
przedłożone do ostemplowania tracą 
moc prawną. Kto w czasie o~: 1.9.1939 
r. do 17.12.1945 r . utracił wymienione 
dokumenty winien zgłosić w oddziale 
hipotecznym wniosek o umorzenie 
ich. We wniosku należy uprawdopo· 
dobnić posiadanie ich i podać okolicz· 
ności utraty. 

NAUCZYCIELSKI zek prowadzenia ksiąg handlowych I 
(nawet uproszczonych). Wszystkie te Do 3-go grudnia br. (Dz. U. nr 22, 

Rozporządzenie Rady Mnistrów ~Dz. instytucje muszą mieć w jednym z ban· poz. M) posiadacze dokumentów na 
U. nr 11) z 9.l.1947 przyznaje specjalny I ków własny rachunek bieżący, na ol~azi_ciela ~miiowai;Y:ch p~zed 1.9._193~ 
dodatek nauczycielski 3.000 zł mie· 1 kióry muszą lokować wolne zasoby wmm ~are1estrowac Je 'Y m~tyiuqach„ 
sięcznie od lutego br. Nareszcie nau- j gotówkowe (poza normalny stan po· które ,Je wydały, _z~ wy1ątk1.em doku­
czyciele doczekali się powiększenia i gotowia kasowego) a zapłat dokony· mentow na okaz1c!ela em1towan~ch 
wynagrodzenia, choć i tak zarabiają; wać za pomoca przelewów bankowych przez państwo, ~olcumentó'Y em1to• 
jeszcze za mało. I O co tu idzie? Obecnie wszy~iko to, wanych za gramcą, kuponow, bank· 

co się buduJe, a buduje się sporo ze notów i innych dokumentów płatnych 
OBOWil\ZEM UCZESTNH~ZENIA I v_,zględu na zniszczeniu, pokrywa się za okazcniem, ks:-ążeczek wkładko-

1 nie z oszczędności, nie z uciułanych wych na okaziciela P. K. O. i doku• 
W OBROCIE BEZ60TóWKOWYM ! pienir.dzy, lecz głównie przez wypu- mentów z zastrzeżeniem nieumarzal-

i szczenie nowego pieniądza, które~o ności. . 
Dekretem z .3 lutego br. zostały za· i nadmiar może zaszkodzić gospodar· Kt,o utracił dok~~ent od 1.9.1939 do 

bowiązane do uczestniczenia w obro·: stwu tak jak nadmiar krwi uderza do 17.12.1945 r. P<;>w1men wnieść wni()o> 
cie bezgotówkowym władze i przed- I głowy. - Otóż obowiązek uczesfni- 1 sek o umorzeme. 

TWORZENIE PRZEDSIĘBIORSTW Na targ - czy do spółdzielcze· zb ·o nicy? „ 
P~ŃSTWOWYCH Kraj nasz jest producentem dużych· któ1 e rozprowadzać je będą na rynku I zupełnie swieiy, pierwszor.zę,dnej ja-

w 8 D U t ł · d . ilości jaj. Tak było już przed wojną, a krajowym i wywozić za granicę. I tu kości da!~r::e zapłucą nam U\~ran~cz-
. nr . z. s a-; 0~ oszono , eKreł tym bardziej teraz, kiedy dzięki retor- musimy sobie otwarcie powiedzieć, żel ni nabywcy. ··· ,;_,fili 

0 fwhorzern1;1 pr~ed~ię.bwrst?' panstwo· mie rolnej staliśmy się krajem drobno- praca c~łej naszej sieci spółdzielni Nie Jest przesadą. że od jakości do­
wyc. · Ylł~sci~i mnlistrbowi_e w poro- rolniczym, dla produkcji jaj zyskaliś· wiejskich na odcinku jajczarstwa da starczonych przez gospodynie jaj za· 
cumr~IU z um. d s Plr u I P'.ezesem my doskonałe warunki. Wprawdzie kor.zysine re.mltafy iy!k!ti wtedy, jeś!i leży dobry _lub zły wynik_ nasz~go cks~ 

ed radnego rzt; u, anowa_ma mogą na skutek wojny ponieśliśmy ogrom· 1 znajdzie zrozumienie u gospndyń portu. l\azda go~podym musi o tym d. f0, ze zadzą?z~n h":'?rzyc, lub ·WY: ne straty w stanie naszego inwentarza ' wiejskich. pamię•tać. I nie jest obojętne, czy do· 
z1,e tac z a m1dm~trb~q1 panstwowe1 , żywego, a zatem i w ilosci drobiu, wie· 1 Spółdzielczość nasza po zebraniu starczy ona jaja na targ, czy też do 

pans w owe prze się 10rstwa przemy- · d k · , l · · , . . , łd · l · b. · T lk ~ł 
ł h dl , . , . my ie na , ze szczego me 1rnra, ow doswrndczei1 w ostatnich dwuch la· spo zie czeJ z iormcy. y o spo • 

s ow~, ai° ope, J~rnb1.cze oraz sw1~d- „babski inwentarz" mnoży się szybko I tach przygoiowana jest na to by uczci· dzielczy zbyt jaj daje gwilnmcję. że w 
Izema u~ u{ , rz_e s1ęd wrstwa wł~·dzw- i bez przesady powiedzieć można, że wie zadanie swe w handlu j~jczarskim moźliwie najkrótszym .czasie odbędą 
ode maią d Yj .Ph owdal zon_e wed ug za- kur mamy już niewiele mniej niż mie· spełnić z korzyścią p~zede wszystkim one wędrówkę do spozywcy w kr.!tju 

sa .1 gosp~ a.r {l an ł ?WeJ
1
· Dekret ten, liśmy przed wojną. W zrasiające siale l dla <l05podyni - prod~centki jaj Ale i z.a granicą. 

Z?elde ~ods a_me w pe m wydrnnany pm?- pogłowie drobiu dostarcza na rynek I nic się iu na lepsze nie zmieni jeSli go· Oddając jaja do spółdzielczej zbior-
ac uze owoce gospo arcze an· lk' ·1 , · · · l t' k ' · d · · · k · d 

stwo bowiem dzieki ustawie o ~acio- 1 ~s~e ie ł1 osbc1 !.aJ,k { okre .Po zaspbo do· ~P?<lyni, star)'.m zwycz~jem, ni~ z'~a- ·n~cybgo:1po ym '~1e1~ adczym rozdską • 
lizac"i stał · ł ·, · · ' Jem1:1 po 11 z~ 1 yn _u ra1oweg~ ę . ą zarąc na to, ze we wsi ma społdziel· me, o przyczy1'.H~ su~ ? tip~rzą ?· 
ŻedoJ 0 SH~ w a~c_i~ielem całego du- 1 mus1a1y byc wywozone za gramcę d1a czą zbiornicę jaj nadal wędrować bę· wania handlu 1a1czarsk1cgo 1 wspoł· 
rz "'dk przemysłu, ktdoi Yk został ~odpo- / uzyskania za nie innych potrzebnych dzie z koszy kie~ do miasta, gdzie to- działa w rozwoju naszej spółdzjelczo• 

ą owany urzę m om pansiwo- nam produkt , , · dd · ' · ' 
wym. A wiadomo, że urzedowanie to I . .0~· , . . . . . . I war _s,vor o . a1e w. _ręce pr.zeku~n~?· sc1. 
nie jest gospodarzeniem, 'dlatego też O\~e w1elk.1~ 110,sci JaJ wy_raza1ąc.e_ się · stara1ąceg.o się płacie za 1,a1a . na1rnz· (i) 
przemysł fen nie może się poszczycić d sht,rncl~ l1hono~, i8 moze w m1ha~- I sz~. ceny, ,Jest 0~1 b~~1em ttko J~dnJ'f!l _______ ,,,...,,,_ ____ ,_,,,""""'=,_ 

wynikami. Wciąż narzekają najwięksi ~c szu {,d p~·o u rnhwł anke. roczme I k, icznycn ognh1w ahncudslz -~ posrek~1-
władcy przemysłowi na brak oszcz d- p.zez. go~po arsiwa c ops ie, pr.ze· ow c1ąąnącyc ~ an ~ 1a1czars ie· 
ności w przemyśle pal'lstwow m ęna ~~siaJą su~ na rynek w drobnych Ilo- go P?kazne zys.ki_. Jest~smy w prze· 
marnotrawstwo. Dzięki wydzi~laniu z J s~iach ~osi~rczan:c~ p_rze~ gospo~y- ded~1~ sezonu Ja~czarsk1ego. J eszc~e 
administracJ'i przed< " bi·orst . ; me na rnrgi, do spo1dz1elrn, sklepow, tydz1en, dwa - 1 kury zaczną su~ 

Ceny żywności 

„„: w 1 prze1 • d , . , h ·1 · , , · ł " · d. · · 
ściu z urzedowania na g d . • r ornow prywamyc I p. mesc. ,~:,po em posra aiąc zorgamzo-

' ospo arze j N' ł t d · h dl · · ' l ' l „ I · h nie - warunki tego odpadną. Ponad-
1 

• 1e a_ wym za. ?mem _an ~ J~J~zar- W?ną ~1ec. P ac<;> we,{ Ja.Jczars {IC w po-
1~> ~ońst··•·o „odsuwając • niejako od S.t\iego Jest s~~p1c te drob!l_e Ilos~1 do- ~iatac~ 1 W?Jewo~z: \vach ..rzu~a '!' .MIASTO 

s1eb1e własne przedsiębiorstwa będzie słarczanych raJ, zgro~adz1c w _w1ększ~ , IY!Il. ,r?Ku has~o ,1Ka~d-~, społdz1~łma 
lepiej niż dotąd mogło widzieć reszt transporty, dostarczyc na duze rynki w1ey3iha - zbmnucą Ja1 • Chodzi tyl· 
gospodarstwa. A to państwu jako kie~ ~ kraju, zamagazyi;ować w _chłod· [ko o to, Ja~ się usto,su~1kuj!l _l,iczne rze- ~~;zawa 
rownikowi gospodarstwa jest koniecz· n!ach, _zakonse~wowac. ~,wodzie ~a-, sze, rol~1~0~, a mow1ąc sc1sle gospo-) Kielce 
nie potrzebne p1enne1, wreszcie wyw1ezc za gramcę. ! dyn w1e1sk1ch do tych zamierzeń Radom 

Wymaga to dużego nakładu pracy, I spółdzielczych. Częstochowa 

KOMISJE OSADNICTWA 
' dk' t t h · · I ! Lublin sro o.w ra~spor owyc '. czasu 1 prz~: Nie trzeba tu podkreślać korzyści, Zamość 
de wszys_tk1m , ~praw~eJ organizac!1 1 jakie wynikają dla gospodyń wiej~ I S~edlce 

ROLNEGO NA ZIEMIACH handlowej. Jesh ~wa~Y!flY·. Jak deh· i skich z pracy spółdzielni, zajmują· Bial~sto-k 
katnym towarem Jest JaJe, 1ak łatwo cych si„ skupem 1.aJ· M d Gdansk 

. g l d . b l . . " . a ona prze e Bydgo•zcz 
ODZYSKANYCH I 0 Je . 0 l:łs~ ~0. ::~me przy .Y e me_o- 1 wszystkim łatwy odbiór towal'U, mo~ Poznań 

stroznosc1 1 Jesh uprzytommmy sobie, z"e be 7 ){łopoiu strat · ·1 d Kal'sz · · dł · · , i · · d ~ , y czasu 1 s1 o no· ' 
•• r ze 1m uzeJ przeuos a Je się ono o 5 ;ć ·a· a do zbio · d . Rzeszów 
"' nr 1 ~ Dz._ l:łsta:v ogłoszono roz· 1 producenta do spożywcy, tym warioś.:: '. J J . n~icy „co parę ~J, _za· Kdców 

p~r~ądzem~ mm1strow w sprawie ko· I Jego zmniejsza się, że ulec może na· wsze w stame sw1~~~m, bo nie Je?f Katowice 

m1s11 osadmclwa rolnego na Ziemiach wet zepsuciu w meodpowiedmch wa- zmuszona ~romadz1~ ich p~zez dłuz· Wrocław 
Od I h · t · l· · . I szy okres meraz w n'ewłaśc wych • Olsztyn zys rnnyc / więc worzy się ,orni- runkach transportu czy przechowama ' , . . ·· 1 wa s ' 
sje_ po~iałowe i wojewódzkie. Skła· będziemy mieli obraz tych wszystkicł~ I runka_ch. Sp~łdz1elma -. to własna. i?- K~~~~!;: 
da1ą s1~ one z przewodniczącego i 4 trudności, na jakie napotyka handel J st>?~CJa ro_lmk.a, f? - 111~ przek~p_ien I 
człon~ow .. Przewodniczącyr:i jest sta· jajczarski. Handel ten winien być tak Jes.h w0społdz1~lni pracuJą ,l!c~c1w1 ~u-

z. 'dnia 19 marca br. 

Cer-y hurto. Ceny det. M!eko 
we za lOJ kg za 1 kg. pełno 

0 <.. os • "' • r.. "' „ tłus te 
..J ~ -~ ó c: .:: .-:;. -; -~ za 
~ "" r;; 'di ~ ~ ~ .~ litr) 

300 270 520 37 ,5 
2.450 4.400 280 190 580 35 
2.750 4.600 2&0 210 450 30 
2.600 4.000 300 250 40/J 30 
2.500 4.200 wo 230 50() 30 
3.300 4.900 2'SO 220 600 30 
3.400 4.500 300 160 440 30 
3.200 6.400 300 200 4ZO 20 
3.000 6.000 330 2~0 4.()() 25 
3.200 4 ~1 31)() Z20 56>') 41) 

2.500 4.100 300 220 500 28 
2.4:00 4.650 29-0 230 520 28 
2.300 4.750 290 160 4"0 25 
3.15~ 4.450 340 165 590 32,5 
2.4so 3.750 320 :;:-:;.a 680 3-0 
2.300 3.830 200 220 540 34 
2.250 3400 360 21G 550 40 
2.500 3.400 360 210 450 30 
2.200 3.300 1W 270 500 4.0-

345 2::'0 lf" 27 

TANIA CEGŁA 
ro.st_a 1 wo1ewoda, członkami przedsta- zorganizowany aby rolnik-producent\ ?zie, g spodym !11a pewnosc, ze za Ja· 
w1c1el rady naro,d, owej, _ p_rzedstawiciel uzysk1·wał za J·a' ,·a opłacalne ceny, by i Ja otrzyma godziwą cenę. I":i: . !<winto w Dzienniku Gospadrcz)m , -18 
5 C ł I poda'e sposób W)'rabiania trwałej i ta11'. e ca· 

amopomocy 11 Oj)~kleJ, pov.rołany ceny jaj w okresie rocznym nie wega- A teraz jeszcze korzvści ogólne, ja· gły, co ma wielkie znaczenie przy odbu dowie 

przez s!arostę lu? wo1ewodę,. ~eszta - ły dużym wahaniom, by wreszcie na-' kie wynikają ze sprzedaży jaj przez wti. SProwcem do niej jest )!lina i wrzos pocię· 
ur7;ędmcy: Powi.~iowe komJSJe. orze- sza gospodarka krajowa ponosiła jak gospodynie w miejscowej spółdziel· ty na sieczkę długości 2 cm. ZmieHa.ną siecz· 

kaJą w J mstancJ!. co _do .nadama g.o- na1·mn1·e1'sze stra'i·y, na skutek psuc1'a cze1· zbiornicy. ,,Społem" nie mo!!ąc kę z gliną ur:ibia się w normalnych formach i 
d f ł ~ suszy na wo!r'lym przewiewie. Wypalania nie 

spo a:s wa ączme z mw~ntarzem zy- się i niszczenia tego delikatnego to· liczyć na skup jaj przez spółdzielni!'! potrzebuje. Budowle z te!!o mate:iału w Rosji 

wym I i;nartwym. ~o do ~ywego - to waru. wiejskie musi ich szukać na targach i Niemczec!1 w dobrym st~nie przetrv.:a~y po· 

ustala się zasadę, ze na Jedno gospo- To wszystko ma na uwadze spół· i u prywatnych kupców. Trzeba na n~d l?O lat. Wrzos ma wybitne włamom prze­

darstw~ P'.zyp~da. ni~. więcet niż dwje dzielczość, odgrywająca dzis oih~ :t.y· ' to i specjalnych środków transporio· ciwgmlne. 

kr,ow)'. 1. me w_1~ce1. mz 1 kon l_ub woł. mią rolę w obrocie jajami na rynku I wych i ludzi. Wiadomo - jaja na tar- PRZYPOMNIENIA GOSPOD!\RSKIE 
Rown~ez ~omis1a Jest _upra:-vmona do wewnętrznym i w ich wywozie za gra· gu jakością ustępują jajom, które go- j ' • ' 
sprawiedliwego rozdziału inwentarza nicę. Szybki rozwój spółdzielczości po I spodynie dostarczą bezpośrednio do i Na łąkach, goy ziemia ohcsrJ111i0 liro. 
martwego. wojnie doprowadził do tego, że ma-

1
. miejscowej spółdzielni. Jaja zakupione nować lub nawet sprężynować, żeby 

Wojewódzki~komisjezajmują się od- my dziś na wsi gęstą sieć wszelkiego na targach narnżone są na dodatko- 1 osunąć mchy, a dan\ 1n·zc\\',~ i1· )~, to 
wołaniami od decyzji komisyj powia- rodzaju placówek spółdzielczych: spół- wy przewóz - dłużej wędrują do spo· smno czynić w polach. Kończ~·ć npry­
towych. Siarostowie ogłaszają tennin dzielni spożywców, Samopomocy żywcy ze stratą dla ich jakości. skiwanie drzew karho!inQ. Saclzić no­
i mie_isce działalności powiatowej ko- J Chłopskiej, mleczarskich itp. W tym Całemu rolnictwu zależe -ć musi na we drzew.a .. Skoro ziemia obcscl:!1:c sa­
misji. Ubiegający się o działkę winien 

1 

roku wszystkie te spółdzielnie zajmą. tym, byśmy za produktuy rolnicze u· ozić jaknajostrożnicj do gruntu ziem­
złożyć wniosek na r"'mie. Komisj~ się intensywnie skupem jaj, dostarcza~ l zyskiwali zagranicą najwyższe ceny. i' niaki podkiełkm..-~rne, wysoko je ohsy-
moi:łą również cofnąć akt nadania. jąc je dalej do placówek „Społem", Jeśli chodzi o jaja, io iylko za towar pywać w obawie przed mrozami . 

• 
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Prewentorium 

dane i prześwietlone promieniami 
Rentgena. Nie przyjmuje się dzieci z 
chorobami zakaźnymi a zwłaszcza 
chorych na gruźlicę. · Prewentorium. 
korzysta z życzliwej opieki lekarskiej 
d-ra Jezierskiego i d-ra Cybulskiego, a 
poza tym zatrudnia higienistkę, która 
wyJ;>ełnia zlecenia lekarzy, dozoruje 
mycia i kąpieli oraz pielęgnuje chore 
dzieci, przebywające na . izbie cho­
rych. 

dla chłopskich dzieci w Rabce 
Po wielkich stratach ludzkich jakie 

Polska poniosła w ostatniej wojnie po­
winna coraz większa troska nasza kie­
rować się ku dzieciom. Zagadnienie 
dziecka nie jest już dzisiaj sprawą wy­
łącznie prywatną tych, którzy je po· 
siadają, lecz ponadto sprawą publicz­
ną, gdyż bez zapewnienia opieki dzie­
ciom zwłaszcza doikniętym następ· 
stwami wojny nie można sobie wyo­
brazić pełnego rozwoju społeczeństwa 
i odbudowy siły Państwa. 

się dziatwie na miejscu w Rabce o o.­
krycie i obuwie. Obecnie wiele z dzie· 
ci zostało okryte w inne ubrania i su­
kienki a poza tym wystarano się im 
o buty. Ch. T. P. D. podołało na ogół 
tym zadaniom, lecz jeszcze dzisiaj ist­
nieje wiele braków w bieliźnie, odzie­
ży, pończochach, a pbza tym w obu­
wiu, gdyż wielu malców nosi buty za 
duże„. na piszącego (który nosi nr 41). 

SPOTKANIE Z DZIEćMI 

ZAKWATEROWANIE 
Dzieci śpiq w sypialniach, każde z 

osobna na amerykańskich łóżkach po­
SZKOLA PREWENTORYJNA 

W miastach spotyka się często po­

lowych. Dotyc~czas nie udało się zni- Głównym zadaniem prewentorium 
kąd uzyskać właściwszych łóżek. Na jest podniesienie sił i zdrowia dziec­
brezencie rozłożone są kołdry a poza ka, lecz nie zapomniano o rozwoju u­
tym każde dziecko przykrywa się ko- mysłowym małych kuracjuszów. 0-
cami. W izbach jest ~iepło i czysto. statni 1umus posiada już własną szko• 
Naturalnie, jak zwykle w nowej, dora- ł~ prewentoryjną, rozumie się ze skró­
biającej się instytucji, brnk niektórych conym programem dostosowanym do 
urządzeń, juk np. stolików nocnych i możliwości zdrowotnych. 1 rzy nau­
szafek. Tylko część maków ma już czycielki - wiciarki, obeznane dobrze 
poduszki, gdyż kobiety wiejskie z Ło- z warunkami życia wiejskich dzieci u• 
wicza zebrały u siebie pierze i posłały czą je codziennie przez trzy godziny 
:W poduszek do prewentorium. Dnlsze p~zed po~udniem: Po południu wszyst• 
poduszki f1sz·1je ri" -;-; pierza, które k~e dz1ec1 SPf:dza7ą \miny c~as p~d .o„ 
przydzieliło „Społem". j p~ekq swy~h. w.yc~owa'".c~yn w sw1e„ 

WYŻYWIENIE thcy pełne7 zyc1a i radoSCJ. 

glqd, że nie ma to jak dzieciom chłop- Przybyliśmy do Rabki w jasny sło­
skim. Fałszywe to przekonanie utarło neczny dzień. „Na Bani" stoją dwie 
1ię zapewne dlatego, iż wieś w wyo· jasne wille „Niemen" i „Wilnianka", 
brażeniach przeci~tnego mieszczani- dzierżawione przez Ch. T. P. D. na 
1te kojarzy si~ ze świeżym powietrz.em, prewentorium. Poznajemy się z dzicć-
111lckiem, masłem i jajkami. Dzisiaj mi w świetlicy. Przeszło półtorej setki 
i1iestety wielka ilość chłopskich dzieci, dziecięcych oczu patrzy w skupieniu Podaje si~ dzieciom posiłki 5 razy WIECZOREK ARTYSTYCZNY 
o szczególnie zamieszkałych na znisz· i z zaciekawjeniem na nieznanych go- dziennie w jadalni. Na śnia<ltrnie o- T f'l., . 
cionych terenach przyczółkowych i na ści. Chwila ciszy po pozdrowieniu. trzymują płaiki owsiane z mlekiern. ra I ismy '".' s.am~ porę _na I?OPISf 
niektórych częściach Ziem Odzyska- Szybko przerywam milczenie, rzuca- Na drugie śniadanie chleb z masłem adriy~tycznc ?z.1ec1. N~e d~ ~1ary ~le ra~ 
nych żyje w warunkach nędznych i jąc malcom kilka pytań: „Głodzą was lub marmelćldą oraz łyżkę lub dwie os_ci s~~a! „a7~ _sobie wza7emn~e . c1 
grożących im zagładą. Sporo dzieci tu?" - „Nie" - wrzasło jakby na ko- tranu. Obiad składa sie z zupy jarzy-! mal~Y· ~1c ... _nc ~piewy, dekl~maqe, m­
mieszka jeszcze dzisiat wraz ze swy- ~endę ~O głos~~; - „Ale wam by-wa nowej, konserwy mięsnej z ziemnia- scemzaqe 1 tance wypełmły ponad 
mi rodzicami lub krewnymi w piwni- zi_n~n~? - „Nie . - tym r~z~~ głoś- kami, marchwi lub buraków. W nie· dwugodzinny program wieczoru. Mło­
cach spalonych chałup, w wilgotnych meJ rnz popr!ed~10. „Ch~e.~1e JU.z wra- .dzielę podaje się ponadto deser w po- dych „artystów" cechuje duża swo­
bunkrach i lichych lepiankach. Mar- cać, ~o. domo~? - „Nie - , 1es~cze stad kawałka czekolady, lub kilku cu- boda a w popisach brało bodaj 3'4 

nieje więc ten ludzki drobiazg i top· gło.s~.1eJ. „Alez ~.ai;n tu c.hYb.~ zle? kierków. Na pod'wieczorek spożywa- z nich, wysir.pując na przemian z sze· 
nieje tym samym siła naszego narodu. „Nie , „Dobrne l 1. zro?iło SH~ bardzo ją dzieci chleb z masłem lub marme- regów widzów do grona popisujących 
Lecz najci~ższe życie mają sieroty wiej- wesoło w. groma?z1e. Srndamy, .a ,m~l- ladą i kawę z mlekiem. Wie,zerza się. Widać, że kierownictwo posiada 
~ie. pozbawion~ właściwej opieki cy otacz~Ją ~as c1asnyn:i kołem i smia- składa się z zacierki, lub kaszy jaglo.- duży wpływ wychowawczy na dzieci 
apoieczeństwa i Państwa·. ło opowiadają o pobycie w prewento~ nej na mleku, albo z kartoflanki z chle- i młode wiciarki opiekują się sierota• 

, • 1 rium i o swoim życiu na wsiach, z bem. Dzieci jedzą ze smakiem, poży- mi tak serdecznie, jak własnym ro• 
CH. T. P. D. których pochodz.... Stwierdzamy, że dzeństwem. 't wienie jest przyrządzone smacznie i w 

no tych przede wszystkim dzieci dzieci. są ~z~st~ i ,schludn.ie o~ryfe. V<(y- wystarczającej ilości. 
skierowało swoją działalność Chłop- gląda1ą JUZ mezle, a mektore z mch 

BRAKI I WADY 

akie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. przyb~ały na wadze. po dwa a. n~wet OPIEKA LE1\ARSKA 
Dzial-0 ono wyłącznie na wsi. Władze trzy kilogramy, w ciągu dwum1es1ęcz· Każde dziecko przybywające do pre· 

Naturalnie stwierdzamy w zakładzie 
również pewne niedomagania. Pre­
wentorium podobnie jak cała Rabka 
cierpi na brak dostatecznej ilości wo­
dy, co stwarza bardzo wiele trudności, 
w kuchni, w łazienkC\ch i w ustępach. 
Niedosfa1e wyrównuje się beczkowo­
zami. P a tym pomieszczenia pre­
wentorium są za szczupłe w stosunku 
do ilości korzystających dzieci i posia­
daj<'). wiele niedogodności, gdyż zaj­
mowane wille były budowane dla ce­
lów prywninych. Wreszcie transport 
jedzenia z jednej willi do drugiej s1wa­
rza również powo.żne obciqżenia. Te 
trudności wykorzysiują ludzie cbęlni 
do krytyki, z·Hłaszcza ze sfer niezwią­
zanych z ruchem ludowym, lub nie· 
rozumiejących potrzeb dziecka chłop­
skiego. Zd ..: rza się więc, że przelotni 
obserwatorzy, widq· dziury, a nie wi­
dzą korzyścj , jakie już przynosi pre• 
wcnlorium chłopskiemu dziecku. 

Ch. T. P. D. zarządziły w kołach miej- nego pobytu. wentorium IT\usi być przed tym zba-
scowych zbiorowe badania dzieci 
chłopskich. Już w eiągu pierwszych -·1-0 
miesięcy istnienia Towarzystwa znala­
iło si~ pod jego opiekti. 41.167 dzieci 
z czego 6.137 zdołano poddać bada· 
niom lekarskim a 1.1:2.7 prześwietlono 
promieniami Rentgena. Badania wy­
kazały, że wiele spośród zbadanych 
dzieci wymagało niezwłocznego wy­
słania do prewenioriów, sanatoriów 
lub do szpitali. 

PREWENTORIUM W AJ3CE 
Zarząd Główny Ch. T. P. D. w Wo.r 

szawie oraz Zarząd Wojewódzki Ch. 
T. P. D. w Krakowie otworzyły pierw­
szego lipca 1946 r. zakład dla dzieci 
wyniszczonych fizycznie i zagrożo­
nych gruźlicą. Prewentorium powsta­
ło w Rabce, która jest doskonałym u­
zdrowiskiem dla dzieci. Dużej pomo­
cy finansowej udzieliło na ten cel Mi­
nisterstwo Zdrowia oraz cz~ściowo 
Minislerstwo Oś'.yinty. W citi.gu 6 mie­
sięcy od założenia korzystc1ło z dobro­
dziejstw prewentorium 634 dzieci, po­
czątkowo przebywających w tumu-' 
sach 6-tygodniowych. 

TRAGEDIA SIEROT 
Ostatni turnus spędza w zakładzie 

całą zimę, gdyż są to najb.1rdziej wy­
nędzniałP; dzieci ze zniszczonych woj­
nt\. powrnlów, szczególnie rzeszow-
1k1cgo, jasie!· kiP-go, dąbrowsko-tar­
n~Jwskie~o. myślenickiego i żywiec­
kiego. Na 60 przebyw<'jqcych obecnie 
w prewentorium 75 dzieci nie ma mat­
ki lub ojca, albo obojga rodziców. ży­
ły one na łaskawym chlebie u ciotki 
lub dziadka a nawet u obcych. Ostat­
ni turi:us był najsmutniejszym ze 
wszystl.{lch, ~~yż zwieziono najwię­
kszą bied~ w1e1ską w strzępach odzie­
ł.y, bez butów, zaświerzbionq, za­
wszon~, często pokrytą strnpami i c.zy­
rakamt, a prze?e w.s7.yg!l~irn wychu­
dzoną, zmizerniałą l chorowitq. 

NiEPRZEWIDZIANE KLOPOTY 
Zakład s'tanął wobec nowych zadań, 

na jakie nic był w o~ó!e przyg otowa­
ny. Mi ł 1vlko Jcc:z.1ć, iywi<: i wycho· 
wywać, a 1u nagle trzeba było starać 

. .... 
Wiadomości 
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CENY NASION NA GIELDACH 

f O W AR Poznan I BydJ[oazcz \ Katowice 
17,1l 17.3 17.3 

Warszawa 
17.3 

Gryka 
Proso ~rube 
Groch polny 
Groch Viktoria 
Groch Fol~er 
Wvka letnia 
Peluszka 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Łubin gorzki 
Łubin odgoryczony 
Seradel11 
Rzepak j<1ry do siewu 
Siemię lniane 
Siemic; konopne 
Lnianka 

2.i00-2.900 
3.400-2.600 

3,900-4.1CO 

2.900-il.100 
2.900-3. 100 

2.0!i0-2.200 
2.500-2.700 
3.100·3.300 

13.000-15.000 
12.000-12.:00 

8.000-9.0CO 

2.800-3.000 
2.i00-4,000 
3.500-3.700 
2.900-3,000 
2.900-.'l.OOO 
2.000-2.100 
1. 900-2.000 

4.200-4.300 J,400-4.500 

2.fi00-2.800 
3.000-3. 100 3.4.00-3.600 

3.300·3.400 
3.400-3.500 
1.300-2.000 

2.700-2.900 
2.900-3.200 

12.500-13 .500 
13.000-14 .ooo 
10.000-12.000 POŻYTECZNA INICJATYWA 

Mak niebieski do siewu 
Gorczyca 

2i.ooo-211.ooo Trzeba pnmiętnć, że dzieciom, któ· 
7.600-8.000 "d . . 1 . 11 d . 

Koni cz. czerw. czyszcz 
Koniczyna czerw. sur 
Koniczyna biała sur 
Koniczyna szwedzka 
Lucerna 

20.000-22.000 2e.000-30.000 2G.000-30.000 re znaJ UJ\1 s1~ o )Ccme w za< a zie 
11.000-20.000 20.000-22 .000 1 i.000-18.000 było przed tym bardzo źle i smutno, 
13.500-16.500 15,000-17.000 zimno i głodno, a wiele z nich znaj-
9.000-11.000 d ł . b l t 1 d k . 
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UtA TWIAJMY SOBIE PRACĘ 

Niedługo rozpocznie się wybieranie 
ziemniaków z kopców. Rzadko kto 
ma hyjery do tego i na o~ół pracę tę 
trzeba wykonać rękoma, siedząc „w 
kucki" na ziemi wilgotnej i chłodnej. 
Taka praca jest niewygodna i mało 
wydajna. Można jtJ. ul~szyć, stosując 
stół do wybierania ziemniaków. Wy­
starczy wyjąć drzwi od chlewa, obić 
z boku listewkami, aby powstały kra­
wędzie, uniemożliwiające spadanie 
ziemniaków. Stół ten ustawia się w 
poprzek kopca na czymś ruchomym, 
aby można było posuwać go w mian: 
juk ubywa w kopcu ziemniaków. Wy­
bieranie polc;:la na 1ym, że jeden od 
strony odkrytych ziemniaków - pil­
nuje nasypywania ich na ~tół szuflą 
albo widłami, a reszta stoi obok stołu, 
albo też siedzi na normalnych stoł­
kach i wybicrn. Tolrn prnca jest przy­
jemniejsza i wyJajnicjsza. 

------------. bez opieki lcirnrskiej i wychowawczej. 
·--„Z-d-rowe zwierzę _ hraiit podpora" Tu w Rabce jest im niewąipliwie dużo 

Nakładem na~.zym ttkazala sę dawno lepiej i wes elej, gdyż mieszkają W cie-
ocr.ekiwana przez rolników kdąż:k:i płych pomieszczeniach, chodzą syte i 

z. OLSZAŃ~·KIEGO okryte oraz posićldnją opiekę lekar-
ZAPOBIEGANIE l · k I t ł ' · · b , 

CHOROBOM INWENTARZA 1 s,(~ i nau ę.. o.'~ asme pow1'.1no yc 

I 
gfó\Vi1yrn rn1erntloem w oceme przy-

Auto :, doświadczony lekarr. welcry- d · ' · t · 1 ' 1 · DJ t 
nvrii, w sr·J:;ób prcdy i zrozum ' ały amo~CI eJ P ncow \I. a ego . to spa--
omawia w książce tej znarn~~ i c hi!!ie· gJądając na całość imprezy należy U• 
ny u zwierząt i ~ posób npobieg 0 r. ia znać inicjatywę Ch. T. P. D. Zćl pozy~ 

chc. robom inwc•1larza. iywny wkład w opiekG nad dzieckiem 
Kto pra)!n ie widzieć swój inwenlarz Ć1 zwłaszcza nad zapomnianą sierofA 
zawsze zdrowym i ustrzec !iO od wy· 'l 
padków I chorób, bo nieraz przez Wiejską. 
wla~ ne niedbals two, bądź nieświado· Nie wolno jednak zapominać, że 
mość sam bywa sprawcą nieszczęścia, 
klo naprawdę troszcty się szczerze prewentorium jest mimo wszysiko za-
o swoje dobro, ten winien krn;tkę tę kbdcm zaimpro\vizowanym i dlatego 
przc~zyl a·~- Cena jej 75.- zł. , z prze- ambicją Ch. T. P. D. i wszystkich lu-

syiką pocdową 85.- zl. dowców musi być uzyskanie takiego 
Tc1;oż au!cra 

O niehcq>ieo:eńsłwic pomieszczenia k!óre by uczyniło trwa-
C H O R ó B z w I E R z Ą r łą placówkę z picrw:;zego prewento„ 

dla człowkkn. rium dla dz ieci chłop5kich. Niewglpli· 
C 40 ł łk t 50 t wie inici·ntywa społeczna Ch. T. P. D. en:i. .-z ., 7. przesy ą pocz . .-:t. 

KSIĘGARNIA PO\\! ~ L.ECHNA zostanie również na tym odcinku na-
Włocławek, ul. Brzeska 4 leżycie oceniona i poparta przez wła-

żądać we wszystkich ksią!_!arniach dze poflsfwowc: Z <~intcrr:sowv.ne w pod-
581K(-) niesieniu opieki nad dzieckiem. 
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Dalszg ciąg procesu Hoessa 
. ko więźniów, ale i essmanów. I 

strzygli nagie kobiety i gdzie ss·mani I 
przeprowadzali selekcję. Hoess dozo· I 
rował prace, był postrachem nie tyl-1 

Trudności Rządu 
Angielskiego 

Na daliizych s~sjach Naj\~'·'•7°t!. obozu stworzyli jednak w1ęzmowie jak więzmowie z głodu ukradli z I , Ś\y . Mande_lbaum zeznał, że. w je­
Trybu~a~u Wois~o~veg~ . s~ła~ali ~::moobronę mora.Iną. i s~mopomoc gab!~ctu sekcyjn~go _serce i y,ątrobę sicm_ 41 !" rozstrzel?n~ 123 n;ęzczyz~, W czwartek, dnia .20 marca 
~str~ą,aia,ce zczn ... ma l1czm S\ l c I "tworzono orgamzacię wo1skową na zv.b1tC>l!O v:;;półw1ęźma i zjedli je. j ooywateh am~ryk,~nski.ch._ ~astę~n~e I b ł · · l 
ko\' 1e Sw. K~!a zezna!, że zoslai za: czele, której s!ał Gilewicz. W 1943 r. Działo się to w pobliżu domu Ifoes:;ów, o-nsd hunt_ wię~mo\ ' Jaki miał ~1c1- ·. r:, rozpoc~~ a. SH~ ,JW angie" 
k\,·atcr~wany \~raz z 28 towa~zysza~1, doszło do skontaktowania dę i poro· J l!dzic stoły uginały się pod ciężarem sec_ w obozie._ Podpa~ono kr~maton1_m, '. sk1e1 _Izbie umm uebnta w 
V. pom1eszcz_enm 15 m~ pow1~rzc~m, Z'urrnie.nia ~rupy cywilnej i woj.skowej smakołykóv.. Zdarzały się wypadki, ~~:~~ S~·manow z.a bito: Nikomu me· sprawie obrony narodowej. 
p;zy czym me wolno_ było . oh~~er.a~ _w ?rgamzacyJ podz1cm~ych. Wkrótce że w obozie rozstrzelano dygnitarzy I k "'' kne u~:iło się z.b 1.e~. z obozu .. w I Pewna ilość posłów, piastują„ 
mm okna pod ~arą smi~rc1. W1ezmo\". Jednak . czołowych działaczy areszto- partyjnych niemieckich - za nhsu- on:~e wen,c1i 200 więz?iow .st~a.c_iło C h d t · · p • 
zm>1szan0 do \!1.mnagtyk1 prowad:i;?ne! wano tJ. osadzono w bunkrze, a po- bordynację wobec zwierzchnich jch . ':'. pr_z)_ czym ostrzezono w.1ęzmo'.''• 1.~cp m~n a ~ Z ramie?Ia ar 
przez kapo \V1etschorek, po ktorCJ Iem rozstrzelano. władz _ społeczeństwo nien-ieckie nie ze Jezeh Jeszcze . raz powtorzy się !. racy, OSh O Wysfq;11ła prze„ 
wielu opuszcz~ly całkiem siły, tak że ś . d k F k L . Al , było 0 tym poinformowane Hoess był bunt wszyscv zasianą rozstrzelani. ciwko poliiyce rządu zmierza-
z \\)CZe1pama umiera I. a aiącym .. d ł . N' . d za1a ym polakożercą I w dnie uro- d . . WICZ Jącego o utrzymania l ewen-. . . · · 1· p d · w1a e , rancuz a ou1se ean l . dł . · Lekarz stomatolog Szuszk1'e · · d ·' . 
ze z meczenia - zdarzało się - że osw1a czy a, ze . icmcy me o razu C? stości narodow eh s e . •I . przy zielony w obozie do przychodni . . . . 
.,..bijano kije w piersi wymierzano gazowali swe ofiary (przeważnie Ży- 1 , -r . d ... Y . Jl b!• me znę- dentystycznej otrzymał rozkaz wvr~- rnalnego powiększenia ang1el­
chłostę nawet rozslrzeliwwo dów), lecz zamykali je przed tern na I d~ ~ff na. w~ęzmd~~· .V icratk:·w~e: wania wieźniom zębów bez 7.Tue~zu- skich efek:ywów wojskowych. 

W r' J9JO na Bo. że • Na.·odzenic trzy dni w specialnym bloku bez je· i ' t cel:ow i poh oH1cerow p:i sd lb·=„ ł1 I lenia, plo~1bować zęby był ... 'Nolno o Poseł Gros,man przea'staw1'ł 
... · . · • . ' . dzenia i · · N t · b · · . I rozs rze iwano 1c . oess sam o 11a .1 b' d . . • . --

w1ęz01owie otrzymali z domu paczki, 0 . . . .picia. t as f pmH 
1
·. wię~iel · rann;·ch, czego naturalnie wypiera się ~ d za iegu. doko~ac mozna było na wniosek podpisany przez 50 

lecz ci którym przysłano opłatek zo·· sw1ęcimia, poe a . o UJ op1sa I h . . . d . d l ' 1 JC nym pos1e zemu, Przesyłano całe ł, ki, . d .. 
S

tali' p'obi'ci· ' dokładnie jak powstał w obozie ruch et oc me zakprze.cza, ze . ołwo ca P du- walizy protez i sztucznych zębów do pos ew, · ory zą a zmmeJSZe-
. d · k' kt· ł onu egze ucyinel!o mia prawo o I . · · l k' h 'ł b · h w jednym z bloków obozu systema- oporu, z1ę 1 oremu zosta o urato- , t t 1. k . . h" I oczyszczania, a następnie do wysłania 

1 

ma ang1e S IC SI z rOJnyc • 
. • wane życie tys' ię. " I zw. „s rza ow wy anczaiącyc . I . d B 1· W . k , . ł . 

tJcznie dokonywano egzekucji przez ięcy w. zmow. . .· Je 0 er ma. . . n10se SWOJ pos owie moty„ 
powieszenie, byli to więźniOY>ic i jeń- Hoess z b.ez.cz~lno_śc1ą zaprzecza ia· .„św.1a~ek, sekretarz konsulatu ~el- Lekarze o~ozow1. w ~ok?nywan~u wują ciężką sytuacją gospo-
cy radzieccy. Zdarzały się wypadki, koby .wyroki sm1erc1 wy~onyv:ane b~- !(IJ~k1ego Jan ?e Hagen w ~~zn~mach, eks_Per.rment?w kier~\~a~1 się chę~ią d r ł b 1 • •1 że pr~ed wykonaniem W'.·•oku kat znę- ły z i ego .~ozk~zu: Twierdzi, że me; swych po~~.ł cieka""'.Y_.sz:zl'.goł, ~e nu- I \, yzycia, .byli to sa?y~Cl I e~otomam. a czą, wywo aną raKiem Sł 
cał się nad ofiarami kalecząc je. Ku· zna przybltzoneJ hczby zamordowa- mery ~ę"l.ie w. Orn1ęc 1m1.u sięgały~ Z?rodmczyc~ doswia~czen dokony· roboczy~h na _rynkach pracy. 
la był świadkiem zabiegów stereliza- nych w obozie. Hoess zdawał sobie I 221 tysięcy, kobiece 85 tysięcy. 1 wah na wvraz~e zlcceme powag nau- W związku z tym minister 
cji kobiet i mężczyzn i do.świa~czeń d?~konal~ sprawę, że ~ordując wi~ź- ! św. Skotnicki mówi, że chorych w ' kowvch z Berlina. . obrony narodowej Ale·krnnder 
7owadzon"ch orzcz 1wof. dr Scl,11- mow woiennych gwałci prawo mię-! oddziale zakaźnych traktowano jako I Praktyk~wano często w obozie za- wyraził ubolewanie że Br 
ił.ana . na Cyganach jak ~aszczepianie dzynarod~w~. . i k~ndydatów do . krematorium. Opo- · strzyki wania ~en.olu - co. P.0 w?dowa- t · . ,· ' Y: 
raki: itp. W dokonywamu tego brał 1ezname sw. Wrony zawiera znowu i Wlada, że w lecie 44 roku przybyło . Io pst~tbzny boi 1 szybk'.'< sm1erc. • ,YJ~Zxcy ~aphommaJą O do 
udział Hoess. I wiele momentów oryginalny<:h i no· i do Oświęcimia 2 do 5 transportów I 0 .. o' n.e. pos~ęoowame w ~tosu~u SW!a czemac z 1940 r-oku, 

W ~bozi~ zdarza!y się ~l.raszne sce- wych. ~Vrona w~d~i~ł \yi~le egz~ku~ji '.i ~lzi.enn!e Żydów. Wtedy fabryk.a i ~~ '~~ę~~ww m;ało na d~lu biolo1!.1c~= gdy cały wysiłek. kraju był 
ny. K1edys ss-mam zmus1h Żyda aby w obozie. Za w1ęzmam1 1dącym1 wie- smierc1 pracowała ponad swe możh- k' h Y isz~z~me nara d\~ ~owia.n skierO\Vany przec1wi<o inwa~ 
utopił ojca, a gdy ten nie chciał, ska· ziono trumny - lecz myśl o śmie1·ci . wofoi Za<1azowanych palono wtedy ' ~ Cc ' h': pierwszym rzę zie olakow ZJ'i niemieck' e · W, · W 
towano go bk, że uległ a w kilka dla więźniów przestawała być trage-. na ~tos~ch, gdy krematoria nie mogły: 1 ,zec ow. . . . l J. owcza~ ·• 
ęhwli potem pozhawiono życia i jego dią - w obozie działy się rzeczy, nadążyć. Hcess często odwiedzał ką- I . _Hoess wraz z rod~iną z prz~iemno· Brytama była osamotniona, 
fako mordercę ojca. znacznie t:orsze. świadek raz widział, 1 pielisko „Saune", gdzie mężczyźni i scii przp;atryjał sk~ eg~ekłc1om. zdołała jednak oprzeć się 
z zeznań św. Dubieli Stanisława . k':"· ietrhzydrn~l.s 1 ?P~S~ . torturdy Niemcom. Otóż nie mogło by 

wynika że Hoess uważal że 003tępo- Ja ie przec 0 zi 1 więzmowie po • t i -, d . 
wan~e~' .swym_ . bes~ia.lskim, · oddaje cz~s. ape1~~t zarzą_d;o;iy~ po u~ieczce O nas ąp1c, g yby ni~ uirzy„ 
SWOJeJ O)czyzme na1w1ększą przysłu- W1e!ows„1~go„. W1ę~mow1~ stali z rę· myw.ała swych szlakow k6„ 
j!ę. Przytacza świadek szereg faktów u. . . . . . d . . h ~ami. podniesionymi do gory P;1'Zez _24 mumkacyjnych, które mają 
przekon. ywujących, że Hoess, sam .de- I JaWDlellla 0rgaDIZaCJl p0 Zlemnyc 1· l(odzn~y .. ~oess prz.c.chadzał ~ię m1~- również wielkie znaczenie W 
cydował 0 zyciu więt. iów, wyd~jąc dzy. ~11m1, 1 kaza.ł b1_c tych. ktor~y me . k „ W B ył . 
wyroki bezapelacyjne. Hoe5s '·"Y"',o-1 W oslatnim czasie akcja ujawniania nielegalnych organizacji przedstawia- d-~gh 'dtrzyma~ t~J tWorlurv1k· 93 :•blu- ~as~e ~O OJU.d l · r ~ma 
wywal dzieci swe w nienawiści do Bo- się przyjmować zaczeła charakter lic~be 309 osób. I zt pa , 0 ~a ziemię. . sze a 1 ~ ot~ U~! "'.Ięc W a szym ciągu 
ga, do Polaków, do wszyfikic~c, co m masowy. . \V wo.jew. lubelskim do komisji U-

2
odbywara s.ię w obo~ie pod kiiam~; pos1adac lokalne bazy morskie 

niemieckie, od najmło,\~zycl; hi za· N . . k . 
1
. b . . h jawnienia z~łosiło się 666 członków H~a wyrkwanłie br~ikwi. I2u5

b b mt ~rchJwn \ lotnicze, o ile morza mają 
· ł · · .1 k t k' aJwię sza 1cz a uiawmonyc \Y/'N 26 NSZ t . . u· I oess .aza wym1erzac a ow. e· , 

prawia ie w rzem1os e a ows 1m. . t . . . crzt . 1 b 1 k' b i -u, - u oraz mm. iaw- d . . .. b ł 1 d . d . stac otworem dla handlu bry· 
Wedlu!! zezna1i św Kuryłowicz:i, ies w _woiev.o . wie .u es .im, 0 I niający się złożyli duże ilo~ci różno· zen.ie swm ' ~ eps~,e 0 J~ z~~ia ·, · . , . . 

•k t · " 1 " KCZZ t około połlora lys1ąca osob, ktore od· cl . h . W ł d k' Indzt. Brn·a ło, ze zah!Jano \,1ęźn10w ty1sk1ego. Musi ona rowniez 
•c .re ~~za „eng: ~c"-.0 . · \ . la e- dały blisko 1000 sztuk karabinów, au· ro nei.1 roJ_u. • pow~! w~ „~\·: ·1(m za \\vrwanie brukwi. Gdy kobieb na· utrzymywać swe wojska w by· 
reni_e <>_ozu w. •ięcmnu is ma a.or7 tomalóv. pistoletów oraz wiele amu· llJ,~\\nt Y . 51~, grnpy „~ epeQ.O' ' .0 - ••la się ••od" z kał .„y podcz • ' h · · · ·' , 
gamzacia podziemna, na czele ktoreJ . „ L'' b . . . • 1 . Li. , „Kalifa , w pow. tomaszol'. sk 1m '" 1

' ' l . · nz.' kt' <:• pra 1VC n1eprzyyac1elsk:ch pan• 
stali Stanisław Dubois, Norbert Bar· ~llCJI. !CZ a UJka.wntalJąckyc l Ski~ V b\~O- i chełmiilskim grupv WiN-u. CV po~łZCZIGI od Ją_ Pd. sarni,. 'o;e kJą roz- śtwach Europy Do czasu rea• 
I' 1-' •.•.. J' f C . V . 1ew. warszaws 1m, era ows 1111, 1a- W W . , U 1 . Il . szarpa y. y ie na w1ęzmar a uro- . „ • 
1c .1, a pozmeJ oze yi an .1cwicz ł tockim ·o ·n· 'wnież arszaw1e '' rzęc zie ezp1e· 1 'ł d . k 11 dk ł . . hzaCJI ·praHycznych zarv•dzeń 

obecny premier Polski. Organizacja os 1 s ie ro ' czeństwa zaznaczył się wielki napływ czi a ziecl 0• 'łoworo. akpor':"a. pies, . . ' ~ · "'f: •• 

· ł d · t • . . dk' w: z b · Ł . . k' · · · · h . b li ł k . ss-man wv rąci mu 1e opmęc1em z rozbro1emowych W BrytP.nia 
mia. a ~a .za ame s_ a;a.~ się o ~ro 1 . w . a rowie pow. om~yns 1 uiaw· u1awma1acyc się, y t? cz 01~ ow11'. ·v~i~~ H··. °' atrz ł na wsz sflco 7 1 . · : '. · • :' 

wyzyw1ema dla w1ęzmow. Postadała mł się prezes obwodu WiN z trzema I TAP-u, MOA, NSZ, między mnymt . - . k . p y . ;)'<;'• ;/,".;,r,. I me moze sobie pozwohc na 
ona również swoich zaufanych w wy- clo,~·ódcami kompanii, w Radomsku komendant krakowskie~o Okręgu zicn( rwią. d . . k' h b11v~~s obniżenie niezbednego pozio-
dziale politycznym ohozn, skąd zdo- dowódca grmn KWP pozostałości roz- NSZ, oraz zasteoca szefa le~alizacji . e en~ \, l:t z tnk~enhuec icd Y. 

0
• po- mu SWeJ· obronn"os'c'i 

b ł • k k · k · b't · w N · · k k' o·k . "'"N d. 'd m1c;:szame wszys ·1c nara owosc1 ra· • . 
ywa a taine roz azy, lore op10· 1 ei grupy arszyca. a Jego wez l•ra ows 1eńo rei:n w1 , owo ca k t · · t „ h p d d b · d 

wano i wysyłano poza obóz. Wsoół· wanie zgłosily się również grnpy mu rejonu WiN Ganrolin-Pólnoc ofict'r z~m.' W_Y orzys ame 1 ~ mciącyc sz<?- raw opo O nie W wypa -
działała w tym ludność okoliczna'. podkomendne. sztabu poznańskiego ROAK. \V Kra-

1 
~,·dmzmhw p~z~: wzaidmnń~ h szw1;1c~e ku, gdyby „zbuntowani posło-

św. Wójcicki omówił sprawe łama- kawie ujawnił się kierownik organi· 'i '~ n~c 1 wi~z1~
10w. na ru,;ic b, ł 1~z- wie" party'1ni chcieli doprowa-

. . · . Na terenie pow. 'delui1skiego ujaw- „ ł d . . . NSZ W . . b' ntO\\le s aw1a i opar - opor '>' mię· . , . . 
nla . cha_ra~t~row. 1 deprawowania. w niło się dość dnżo członków organi- zac1i ~ 0 z~ezo"'.eJ . · ~VOJ. ia- dzvnarodowy. Niezależnie od narodo· dz1c do głosowania W sprawie 
obozie osw1ęc1msk1m. Straty te s;6,1e- zacJ'i· ni'eleg·alnei· 1· band les"nych. łostock1m uiawmło się 47 osob w dn. . . b l ' · d k · • · · · f 'ł b · h ł d . I . . d t b' 1 ...... h 13 . 14 b ł k . \Vf'N . NZW \\·osci y I ie na więzmowle zMąza- s anu SI z .1ro1nyc w a ze 
wie e mmeisze 0 s rat 10 ogicznyc · Członkowie organizacji „Babinicza" 1 m„ cz on owie w 1 1 · · lk ł · k W lk b ł p " p d '. 
świadek opisał i· ęzyk obozowy i pra· 

1 
d U d B . Przed Komisją Amnestyjną we bru wad ~. 0 cz owite a. a :'- ty a artn racy prze s1~wezm'l 

. . k . ł K ;Jrzynieś i ze sobą o rzę u ezp1e- W ł . . 'ł . 284 b ezna ?Je)na wa czono przeciw ym, · · k k' · !" 
wo pięści'. . lóre obowiązy~va o. to czeństwa sporą ilość broni; na ich ro:: :twm ui.awi:i Y się .oso Y: którzv „mord~wali, mało powiedzieć, z przeciw nim ro 'l O';'!iC:/P I-
był bardzie) bezwzględny I bez skru- wezwanie stawili się i inni członkowie dowodcy podz1em1a NSZ-u, W1N-u I b b • t I z rozwagą i na narne 
pułów miał większe szanse na prze- ich bandy. N7,W. Są to szef 1vydziału I NZW :ir arzyns wem, ecz ' 
trzymanie. Ludzie uczyli się kraść. „Jastrząb" oraz oficer broni NZW' z zimno. 

Młodzi uleg~Ji woli capów, którzy Dane z Gdańska i wojew. gdańskie- Przemyśla „Czarny'', dowódca grupy Dalszy ciąg procesu w numerze na-
crzynili z nich zboczeńców. Na terenie (·!o dotyczące ujawnionych członków NZW „Stello" i inni. stępnvm, Poszukiwania Pa{1stw. 

lnstyt. Geologicznego 

Migawki 
POWóDż W CZECHOSLOW ACJI. W Cze­

c!10sło~vacji powódź czyni dalsze spustoszenie. 
W okolicach Pragi 10 wsi zostało zalanych wo­
dą. Pod wodą znajduje się polowa miasta Kn­
paly. Szkody wyrządzone powodzią sięgają wy­
sokości 70 milionów koron. 

.z 

MASOWE ARESZTOWANIA W CHINACH 
A!iencja Tass donosi z Szar,ghaju. że w Tientsi­
nie i innych miejscowościach przeprowadzono 
masowe aresztowania postępowych Chińcz)­
ków przeciwstawiających się polityce USA. 
Liczbę aresztowanych obliczają na 7 tysięcy. 

NIEMIECKIE PIENIĄDZE W ARGENTYNIE. 
Mi«;dzynarodowy Komitet do Spraw Europej­
skich złożył rządom państw sprzymierzonych 
obszerny memoria!, w którym stwierdza, że 
100 do 125 milionów funtów szterlingów uloko· 
wane zostały przez Niemców w Ar!!eGtynie, 
niezależnie od olbrzymich kapitałów zainweslo· 
wanych w Szwajcarii 1 w iunych krajach neu-
tralnych. · 

ANGLICY REORGANIZUJĄ ARMIĘ GREC­
KĄ. Rzecznik brytyjskiego MSZ oświadczył 
przedstawicielowi prasy brytyjskiej, że brytyj­
ska misja wojS:kowa w Grecji została obarczo· 
na zadaniem zorglDizowania greckich sił zbroj· 
nych. Na zapytanie dzien•:iikarzy, czy oficero­
\Vie brytyjscy zamie3zani są w akcję armii grec­
kiej przeciwko partyzantom, otrzymali oni od­
powiedź wymijającą. 

ZLOTO HISZPAŃSKIE ODPLYWA DO AN­
GLII. „Daily Express" d.onosi, że wiele milio· 

tygodnia 
nów funtów szterlingów w złocie przywieziono 
w ciągu ostatnich dni samolotami z Hiszpanii 
do Anilii. Samoloty przewoziły za każdym ra­
zem o'koło jednej tony drogocet!lnego metalu, 
który wprost z l·otniska transportowano do pod­
ziemi Banku Angielskiego. 

REPATRIANCI Z ZSRR. Do Białej Podia· 
skiej przybyła pewna l!rupa 346 Polaków, prze­
jętych od władz radzieckich, którzy w okresie 
działań wojennych znaleźli się w ZSRR i byli 
internowani. Przybyłymi zaopiekował się PUR. 

TUNEL POMORSKI MIĘDZY ANGLIĄ I 
FRANCJĄ. Członkowie angielskiej Izby Gmin, 
którzy należą do związku projektującego połą­
cze<:iie Anglii i Francji tunelem podmorslkim, o­
mówili projekt budowy tunelu, które.go wyko­
nanie trwałoby 6 lat. 

MARYNARKA AMERYKAŃSKA ODWIEDZI 
TURCJĘ. Eskadra marynarki wojennej Stanów 
Zjedn. z lotniskowcem „Leyle" o 27 tysiącach 
\c>n wyporności na czele, odwiedzi w przyszłym 
miesiącu Dardanele. Prócz tego do eshadry 
wejdą trzy krążowniki i 6 torpedcwców. 

NOWY RZĄD W BELGII. Wobec ustąpienia 
z rządu komunistów, rząd belgijski podał się 
de dymisji. Nowy gabinet koalicyjay utworzył 
socjalista Spaak, w s.'kład którego weszło 8 so· 
cjalistów, 9 podów partii społeczno·chrześcijań­
Slkiej i 2 bezpartyjnych. Do rządu nie weszli ko· 
mu1iści i liberałowie . 

ZAMORDOWANIE GRECKIEGO MINISTRA 
Dawny minister rolnictwa w rządzie greckim, 

Wv-1·:.::~a: Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnicl".":'a Ludowego. 

komunista Jan Zergos, został zastrzelony na u· 
licy w Saloni·kach. Zergos został zamordowany 
w chwili, gdy opuszczał redakcję miejscowego 
dziennika komunistyczmego. Morderca idący za 
ministrem w odległości kHku kroków, strzelił 
doń trzykrotnie w tył g'!owy. 

ZNISZCZENfE NAJWIĘKSZEJ ARMATY 
śWIATA. W przyszłym tygodniu zostanie z.ni­
szczona największa armata świata, znajdując3 
się w niemieckich zakładach Kruppa w Essen. 
Jest to jedna z a-eh armat, które mi:ily być 
użyte na froncie w>chod„im. Kaliber jej W'f" 
nosi 80 cm, długość lufy 40 mtr, a waga łącz­
nie z lawetą 1.300 ton. Zasięg strzału około 
55 km. 

USA BĘDĄ BRONILY FILIPIN. Prezydent 
Filipin Roxas i amabarndcr amerykański Mac 
Nutt podpisali pakt o pomocy wojskowej po­
między St. Zjednoczonymi a Filipinami. Rząd 
amerykański przyjął na siebie obowiązek o­
brony wysp filipif1skich hez zobowiąz ań wza­
jemnych ze strcny Filipin. 

AMERYKA Z POMOCĄ P A1'1STWOM ZNI· 
SZCZONYM. Amerykańska komi~ja ~praw za­
grnniczoych w Izbie Reprezentantów uchwalild 
proje'kt ustawy udzielenia pomocy państwom 
zniszczonym przez wojnę w wysokości 350 mi­
lionów <lolarów. Suma ta zostanie po<lzie'cna 
między Pols·k ę, Włoc!1y, Austriię, Węgr y, Gre­
cję i prawdopodobnie Chiny. 

OTWARCIE KONFERENCJI PANAZJA-
TYCKIEJ. W New .Delhi nadąpilo uroczyste 
otwarcie przez wicepremiera tymczasow(.lgo 
rządu Indii Pandit Nehru konferencji panazja­
tyckiej. Na ko.nfcrencję przybyli delegaci 32 na­
rodów. 

l
i I P•ll•t.o•~ lMtytut Goolugiany 

I prowadzi poszukiwania złóż ropy naf­
towej i badania obecności złóż soli 
potasowych w okolicach Kołobrzegu, 
Nakła, Inowrocławia i Łodzi. PIG na• 
trafił również na ślady rud żelaznych 
w Zaf!lębiu Częstochowskim j Stara· 
chowickim - ma lo o!l,romne znacze· 
nie wobec faktu, że rudy żelazne eks­
ploafowane dotychczas w nasz)•m Kra· 
ju są mało procentowe, a złoża ich 
wyczerpują się. Zato zapasy nieeks· 
ploatowanych dotąd ruch cynkowych 
na śląsku są doś~ duże, wystarczy 
ich dla naszego przemysłu na przeciąl!' 
15 lal Co do rud miedzianych, któ­
rych kopalnie zatopili Niemcy, nie 

I 
może być mowy o natychmiastowej 
ich eksploatacji. Zasoby ich ani pro­
cenlowość mfodzi nic została dotad 
zbadana. Projektowane jest odwod-
nienie kopalń nie wcześniej jak w lip· 
cu br. 

PoFiadamy zato bogate pokłady pi· 
rytów arsenowych pozwalajace nie 
tylko zaspokoić zaootrzebowanie kra· 
jowe na arsen, ale również będzie 
można wywozić go zagranicę. Piryty 

I 
arsenowe wydobywane w Złotostoku 
zawierają pewne ilości złota. produk-

1 
cja jednak tego metalu jest b. mała. 
Wszczęto również poszukiwania 

~uch ołowianych na Górnym i Dolnym 
Sląsku. Prowadzone są również bada­
nia dawnych kopalu ołowiu i srebra 
w Olkuszu, w celu slwierdzenia, czy 
nie dałoby się ich nadal eksploało· 

ł ' • wac. 
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